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Redaktor naczelny: D r. Antoni Beanpre.

Kraków, czwartek dnia 6 grudnia. BO K  K IT .

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości, c. k. 
ąd powiatowy karny w Krakowie w skutek o- 
karżenia wniesionego przez miejską kasę cho­

rych, jako oskarżyciela pryw. przeciw drowi 
Antoniemu Beaupre o przekroczenie paragr. 21 
i  22 u. p. w obecności funkcjonarjusza Prokura­
torii Państwa ck. ausk. Hajdukiewicz orzekł:

Dr. Antoni Beaupre winien jest, że jako od­
powiedzialny redaktor czasopisma „-Głos Naro- 
du“ z przestanych mu przez Miejską kasę cho­
rych w Krakowie urzędowych sprostowań nie 
umieścił sprostowania wystosowanego z powodu 
artykułu pt. ,.Niewiniątka“ w nr. 315 Głosu Na­
rodu z 2 lipea 1906 a sprostowanie otrzymane 14 
lipca 1906 z powodu artykułu p. t. ,.Nowa krzyw­
da44 w nr. 323 „Głosu Narodu41 z pominięciem 
dwóch najbliższych numerów ogłosił dopiero w 
dalszym numerze czwartym 337 z 16 lipca 1906 
zaopatrzywszy je zarazem uwagami

Za przekroczenie powyższe zostaje według 
par. 21 u. p. z zastosow. par. 267 u: k: i par: 265 
p. k. zasądzonym na 10 koron grzywny zamienio­
nej na wypadek nieściągalności na 24 godzin a- 
resztu. W myśl par. 389 p.k. ponosić ma koszta 
postępowania karnego Zarazem orzeka się sto­
sownie do przepisu par. 21 u. p. obowiązek redak­
cji ,.Głosu Narc-iu44 umieszczenia wspom-1 auycb 
sprostowań w czasopiśmie tym bezzwłocznie, nie 
wyczekując prawomocności wyroku w sposób w 
par. 19 u. p. przepisany, pod zagrożeniem zawie­
szenia wydawnictwa czasopisma jak i w ślad 
t»ar. 39 u. p. obowiązek ogłoszenia wyroku tego, 
w trzech dniach po prawomocności w czasopi­
śmie „Głos Narodu44 w sposób w par. 20 u. p. 
określony .

Winchikiewicz.

W  Imienin Jego Cesarskiej Mości n.k. Sąd 
powiatowy karny w Krakowie, w skutek wniesio­
nego przez m. kasę choryeh przeciw drowi Anto­
niemu Beanpre oskarżenie o przekroczeni * z par 
19. 21 i 22 u. p. w obecności funkcjonarjusza Pro 
kuratoryi Państwa ck. auskult. Gabriela i za 
Btępcy strony interesowanej pryw. adw. dra Hes 
kiego, w zaoezności oskarżonego dra Antoniego 
Beaupre, po przeprowadzonej Tozprawie orzekł: 
Dr. Antoni Beaupre redaktor naczelny „Głosu 
Narodu44 w Krakowie winien jest przekroczenia 
z par. 19. 21 22 u. p. popełnionego przez to, że 
jako redaktor odpowiedzialny dziennika „Głos 
Narodu44 wychodzącego w Krakowie przesła­
nego redakcji czasopisma tego urzędowego spro­
stowania Miejskiej kasy chorych robotników w 
Krakowie z powodu artykułu w Głosie Narodu 
nr. 285 z 14 czerwca 1906 pod napisem „Znowu 

się przypomniała44, na stronie 1-szej a otrzyma 
nego 11 lipca 1906 nie umieścił, w jednym z 
dwóch najbliższych numerów dziennika tego, ale 
później w wydaniu wieczornem z 13 lipca 1906 r. 
oznaczonem nr 332 na innem miejscu, stronie 
czwartej, zaopatrzywszy w tym samym numerze 
sprostowanie uwagami za co według par. 21 u. 
p. z zastosowaniem par. 267 u. k. zasądzonym 
zostaje na 40 koron grzywny, zamienionej na 
wypadek nieściągalności na 4 dni aresztu.

W  myśl par. 389 p. k. ponosić ma koszta po 
stępowania karnego.

Według par. 39 u. p. obowiązanym jest o- 
skarżony względnie redakcja Głosu Narodu do 
trzech dni po prawomocności wyroku umieścić 
wyrok niniejszy stosownie do przepisu z par.

20 u. p. na pierwszej stronie dziennika Głosu Na­
rodu i zarazem po myśli par. 21 u. p. bezzwło­
cznie nie wyczekując prawomocności wyroku 
umieścić w dzienniku ,.Głos Narodu44 sprostowa­
nie m. kasy chorych robotników w Krakowie, w 
miejscu w którem i czcionkami jakiemi artykuł 
„Znowu się przypomniała44 był wydrukowanym 
pod zagrożeniem w obu przypadkach zawiesze­
nia wydawnictwa, dziennika.

Windakiewicz.

Sprawa polska 
w parlamencie niemieckim.

Berlin, G-gn grudnia. 
Bezpośrednio po przerażających rewelacjach 

o barbarzyństwach, popełnianych przez niemie­
ckich kulturtraegerów w Afryce, i o korupcji, pa 
nującej wśród niemieckiej biurokracji, —  rozpo­
czął parlament niemiecki rozprawę nad interpe 
lacjami w sprawie prześladowania polskich dzie 
ci. Zdwałoby się, że pod wrażeniem afrykańskiej 
dyskusji, tak bardzo kompromitującej, władze 
naczelne, rząd zajmie w kwestji polskiej przy­
zwoitsze stanowisko. Ale szał antypolski jest 
zbyt jeszcze zakorzeniony w kołach dworskich a 
klika hakatystyczna jest zanadto potężną, aby 
mogło już teraz nastąpić otrzeźwienie... Rząd, jak 
zwykle dał odpowiedź obłudną i wykrętną, a w i- 
stocie rzeczy stanął na stanowisku wojującego 
hakatyzmu. Niczego innego nie można było ocze 
kiwać od skorrumpowanego rządu, któremu prze 
wodzi nieudolny i słaby kanclerz...

Zachowanie się stronnictw odpowiadało 
mniej więcej ich dotychczasowym poglądom na 
sprawę polską.

Centrum, w którem wielkie tradycje Wtnd- 
horsta Schorlemera i innych znakomitych obroń­
ców wolności i prawa gasną coraz bardziej, za­
chowało się cokolwiek dwuznacznie, a w każdym 
razie wystąpiła bez należytej energii. Socjaliści 
wyzyskali tę sposobność dla swoich politycznych 
celów, —  a narodowo-liberalni ze znaną nikczem 
nością płaszczyli się wobec rządu i dworu. Naj- 
uczciwiej jeszcze przemawiali Alzatczycy i wolno 
myślni, którzy jednak nie posiadają w parlamen 
cie wielkiego wpływu.

W  każdym razie, tok dyskusji wykazał raz 
jeszcze, że nie możemy w Niemczech liczyć na 
nikogo, tylko na własne siły i że powinniśmy w 
nas samych znaleść wystarczającą energię dla od­
parcia ciosów przeciwko nam wymierzonych.

Przebieg dyskusji —  według nadesłanych 
nam przez biuro W olffa telegraficznych relacji 
był następujący:

Na porządku dziennym wczorajszego posie­
dzenia Sejmu Rzeszy znajdowały się interpela- 
cye w sprawie niemieckiej nauki religii.

Sekretarz stanu Dr. Nieberding oświadczył 
gotowość odpowiedzi na te interpelacye.

Ks. Jażdżewski uzasadniał interpelację Ko­
la Polskiego.

Pos. Głowacki z Centrum uzasadnia 
interpelacyę centrum w tej samej sprawie. Utrzy­

manie języka ojczystego jest koniecznem. Obcy 
język może wprawdzie działać na rozum, ale nie 
na serce. Także Hererom zapewniono zatrzyma­
nie ich języka. Dlaczegóż wiec Polacy mają 
być gorzej traktowani niż dzicy ? Dla Śląska Gór 
uego istnieje rozporządzenie, że w szkołach czys­
to niemieckich nauka religji także w niższych' 
klasach ma być udzielaną w języku niemieckim. 
Aby szkoła uważaną była za niemiecką wystar­
cza już 25 proc. dzieci niemieckich. Okrzyki:
Słuchajcie! — Wesołość. ___

Kler potępia strajk szkolny, który psuje mło 
dzież i potępia również ruch wszechpolski.... 
Pos. Korfanty wola: To nieprawda!.... ponie­
waż podkopuje on powagę państwa i religii. Ale 
kler żąda jednomyślnie, aby dzieciom na Górnym 
Śląsku udzielano nauki religii w języku ojczy­
stym zgodnie z konstytucyą.

Pos. Traeger oświadcza, że swą obecną poli­
tyką rząd pruski oddał narodowi polskiemu naj­
większą przysługę. Nie ulega wątpliwości, że 
Sejm Rzeszy jest W tej sprawie kompetentnym 
Prawo wychowywania musi się odebrać ojcu, 
jeżeli on nie stara się dostatecznie o dobro cieles­
ne i duchowe dziecka. Byłoby to mozliwem, 
gdyby ojciec zmusił np dziecko, aby w wilgot­
nym i zimnym dniu listopadowym tworzyło na 
ulicy szpaler. Wielka wesołość. (Złośliwa u-* 
waga mówcy odnosiła się widocznie do epizodu, 
jaki się zdarzył przed dwoma tygodniami pod­
czas pobytu króla duńskiego w Berlinie, kiedyto 
cesarz W ilhelm zarządził, by dzieci szkolne two­
rzyły szpaler na ulicach, co wywołało żywą kry­
tykę ze strony prasy berlińs. P. R.) Sędzia, który 
odmówił polskim ojcom prawa wychowywania 
dziecka, postąpił po barbarzyńsku.

Poseł Liebermann sądzi, że nie Sejm Rzeszy 
tylko Sejm pruski jest kompetentnym w tej 
sprawie Polityczny motyw ubrano w płaszczyk 
rebgijny. Strejk dzieci jest przygotowaniem do 
rewolucyi polskiej. ) Śmiechy na ławach poi 
skich).

Sekretarz stanu Nieberding zabrawszy głos 
wywodzi, że obie interpelacyę żalą się na naru­
szenie ustaw państwa. Specyalnie została tu 
naruszoną sprawa nauki religii w języku nie­
mieckim. W  tym kierunku mam oświadczyć, 
że kanclerz nic czuje się spowodowanym, w myśl 
życzeń interpelantów u rządu pruskiego czynić 
jakiekolwiek kroki. Artykuł III. konstytucji 
państwa, na którym polska interpelacya się opia 
ra nie jest tu mi arodajnym. Według niego, tyl­
ko poddanym państwa, przy przejściu do innego 
państwa zagwarantowanem jest to samo trakto­
wanie co własnych obywateli. Niewątpliwie ro­
dzicom na podstawie ustaw cywilnych przysłu­
guje prawo wychowania dzieci, ale to prawo nie 
jest nieograniczone i kanclerz jako też jego za­
stępcy muszą odmówić wdawania się w dalszą 
dyskusję. Według powszechnej ustawy cywil­
nej, przysługuje władzom prawo uznania koniecz 
ności oddania dzieci do zakładów wychowaw­
czych. Największą część wypadków, wktórych’ 
decyzya sądowa była konieczna, o ile nie zostały 
już w duchu interpelantów załatwione, są jeszcze 
niezałatwionę a nie uchodzi mieszanie się kan-
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elerza do nierozstrzygniętych spraw sądowych. 
U nas nie wymierza się ,.sprawiedliwości gabi 
jLetowej“ . wesołuść. Panowie nie możecie żą­
dać, abyśmy postąpili nielegalnie oklaski na 
prawicy i u narodowo - liberalnych

Pos. Nei mann kons. i Tiedemann stron. Rze­
szy oświadczyli imieniem swych stronnictw, że 
odmawiają wdawania się w dyskusję nad inter­
pelacjami.

Pos Buesing, narodowy liberał, wskazuje 
ma składane kilkakrotnie w parlamencie i sej­
mie oświadczenie, że stronnictwo jego zgadza się 
z polską polityką rządową. Głosy: Słuchajcie!
Niepokój. Żądamy, aby polscy mieszkańcy 

Pius poniechali wszelkiej wrogiej wobec Niem 
ców agitacji i aby bez wszelkich zastrzeżeń i na 
zawsze uważali się za pruskich obywateli Bra­
wa. Jednakże zarządzenie wydawania do za 
kładów wychowawczych wielu tysięcy dzieci u- 
waża stronnictwo mówcy za środek —  wobec 
strejku szkolnego —  niewłaściwy Poruszenie 
Jestto kwestya. czysto prawnicza.

Głosy u Polaków: Nie! To jest kwestja praw 
ludzkości!

Pos. Buesing: Rodzice nadużywają swych
praw, jeżeli namawiają dzieci dn czynów niele­
galnych i do nieposłuszeństwa wobec zarządzeń 
szkolnych.

Pos Chłapowski woła po polsku: „Psia­
krew41! — za co przewodniczący przywołuje go 
do porządku.

Pos. Buesing kończy oświadczeniem, że 
stronnictwo narodowo - liberalne uważa przyczy 
B y  skargi za nieuzasadnione Oklaski u naro­
dowych liberałów.

Pos Bebel soc. wyraża ubolewanie, że kan­
clerz się dziś nie pojawił w parlamencie. Mowa 
Buesinga jest pełną sprzeczności i była charak­
terystyczną dla wszelkiego braku zasad u narodo 
wy oh liberałów. Głosy: bardzo słusznie na le­
wicy, w centrum i u Polaków. Odbieranie pra­
wa wychowywania piaktykuje się w najwięk­
szych rozmiarach i zupełnie samowolnie, także 
za przynależność do stowarzyszeń robotniczych.

L nas wszystko jest zacofane. Hasłem u nas 
jest: Zawsze w tył! Zwracając się do prawicy: 
Jeżeli chcecie być prawdziwymi ludźmi kultury, 
to zabierzcie się do polityki polskiej i rzućcie 
ją  Orkusowi! Oklaski.

M A Lejkin

Pic snaczaego włHtn
ł'5.3 (Ciąg dalszy.)

^  K ł3 I \ ,
Pozdrawiam Cię dobry druhu, Hipolicie 

Iwanowiczu!
Donoszę Ci o powolnym zachodzie mej gwiaz 

dy. — Wczoraj, powróciwszy z miasta i zjadłszy 
obiad, kazałem furmanowi okulbaczyć sobie me­
go kozackiego wierzchowca, aby się przejechać 
na wyspy, lecz otrzymałem odpowiedź niespodzie 
waną, że Anna Iwa nowna sprzedała mego konia. 
'Aż mi się gorąco zrobiło. „Komu? kiedy?14 —  za­
pytuję. Okazało się, że konia kupił onegdaj Iwan 
Iwanowicz Urywa jew .--------

Musiałem się obejść bez przejażdżki. I uży­
waj tu ruchu! Staraj się o zmniejszenie swej wa­
gi! Zresztą, chudnę teraz z tych nieprzyjemności, 
jakie spotykają mnie literalnie codziennie.

Oto naprzykład i dzisiaj. Anna Iwanowna 
nic poprzestała na tern, że mi odebrała darowi­
znę. —  bo przecież koń kozacki był mi przez nią 
Barowany, —  ale posunęła się jeszcze dalej.

Dziś mamy pierwszego. Przyszedłem na ran 
ną herbatę wcześniej niż ona. Spała długo Wresz 
cie wychodzi ż sypialni i przynosi mi pensję za ad 
ministrację domu. Wziąłfm pieniądze nie licząc 
ich, wsunąłem do kieszeni, napiłem się najprzód 
herbaty, a potem kawy i dopiero powróciwszy 
do swego pokoju, zacząłem liczyć pieniądze. Pa­
trzę —  a tu mam wszystkiego tylko siedmdzie- 
siąt pięć rubli, gdy przedtem otrzymywałem za­
wsze sto pięćdziesiąt, akurat dwa razy tyle. Idę 
do niej... Tak i tak, powiadam.. A ona mi na to: 
„Okoliczności zmieniły się obecnie i więcej nad tę 
kwotę płacić panu nie mogę. Pięćdziesiąt rubli 
za zarząd domem, dwadzieścia pięć rubli zaś za 
doglądanip budowy, gdy się zaś budowa skończy, 
będziesz pan pobierał tylko pięćdziesiąt rubli“ . 
Wypowiedziała to całkiem poważnie i ani okiem 
nie mrugnęła. Rzuciłem się do niej: „Aneto., za-

Pos. Liebermann oświadcza: Cenimy świe
tny materyał ludzki narodi polskiego4 atoli je ­
żeli Polacy będą stosowali gwałty to odpowiemy 
na nie gwałtami.

Pos. Gotein (wołnomyślny związek) nie 
pochwala polskiego strejku szkolnego, ale żywo 
uboiewa4 że sędziowie pruscy podsuwają usta 
wom myśl, której one nie zawierają. Pozorne są 
tylko sukcesy, osiągane przy pomocy tej polityki 
ukłuć szpilkami. Jedynem rozwiązaniem kwe- 
stji jest oderwanie wykładu religji od szkoły. 
Pruska polityka polska zrobiła zupełne fiasco, 
dowodem tego niepowodzenie działalności komi 
sji kolonizacyjnoj. Musimy przystąpić do poli­
tyki pojednania. Z obecną polityką musi się 
zerwać.

Pos. Reol liger Alzatczyk odnosi się z 
sympatją do polskiej interpelacji Pomiędzy 
Polakami i Alzatczykami istnieje wielkie w tym 
względzie podobieństwo. Używanie języka 
ojczystego jest niewątpJiwem prawem ludzkiem. 
Od serdecznego traktowania, jakiogo Alzacya 
i Lotaryngia przez lat 200 ze strony Francy i do 
znawała, mogły się Prusy czegoś nauczyć. Gdyby 
Prusy były Polaków w ten sam sposób traktowa­
ły, to dzisiaj laka interpelacya nie byłaby po­
trzebną. Oklaski.

Pds. Hansen Duńczyk oświadcza, że 
polska polityka rządu jest pokrewną z pruską po 
lityką w północnym Szlezwigu. Mówca oma­

wia poszczególne wypadki ucisku ze strony 
władz niemieckich na ludności duńskiej

Na tem obrady przerwano. Następne po­
siedzenie dzisiaj; dalszy ciąg dyskusji nad inter- 
pelacyą polską.

Włortytw rozprawy 

delegacji anstryjacKiej.
Wiedeń 5 grudnia.

(Mm ) Wtorkowe rozprawy w komisji bud 
żetowej delegacji austrjackiej nad budżetem mi­
nister jum spraw zagranicznych noszą dwa zna­
miona. Pierwsze jest specyalnie polskie: silny

wołałem, czyliżbyś...?“. Odsunęła mię ręką i rze­
kła: „Ach! dajżeż mi pan spokój, proszę bardzo. 
Jeśli się panu pensja wydaje za małą, to zarzą­
du domem podejmie się z największą ochotą, za 
te same pieniądze Iwan Iwanowicz Urywajew.“ 

Trzeba było poddać się. Ano, cóż, i za 75 ru 
bli z całkowitem utrzymaniem mogę pracować.

Oto, H ipolicie, teraz już chyba nawet w Two­
ich oczach wolny być powinienem od wszelakie­
go zarzutu. Ale bądź co bądź, jaka to przewrotność 
z jej strony! Ach! baby, baby! My mężczyźni by­
wamy sobie także dobrzy czasami, ale gdzież 
nam się równać z babami!? One nas zawsze we
wszystkiem prześcigną!------------------------------- -------

Śmiało ściskam uczciwą dłoń Twoją i spoglą 
dam Ci prosto w oczy. Teraz jestem czysty. Bę­
dę pracować. Życzę Ci wszelkich pomyślności.

Twój Gleb.

X X X V
ł>rogi i luby Hipolicie Iwannwiczu!
Chwytam za pióro, aby Ci donieść de jakie­

go stopnia komizmu doprowadza Anna Iwanow­
na swą względem mnie niełaskę.

Dzisiaj rano pojechałem do miasta, aby skon­
trolować postępy budowy i odebrać czynsze mie­
szkalne od lokatorów w kamienicy. Powracam do 
domu wchodzę do mego gabinetu i nagle spostrze 
gam brak moich politurowanych mebli w stylu 
rosyjskim (cztery stołki, dwa fotele, kanapa, 
zwierciadło i stolik), zamiast nich zaś postawio­
no mi zwykłe krzesełka bukowe. Pytam pokojów­
kę: dlaczegóż to taka zmiana? Odpowiada mi: 
„Meble politurowane podarowała pani Iwanowi 
Iwanowiczowi. Dzisiaj jego imieniny.“ ,

Przyznaję się szczerze, że już tego się po 
niej nie spodziewałem!

Poproszono mnie na obiad, ale nie zeszedłem 
na dół, żeby się nie widzieć z Anną Iwanowną. 
Powiedziałem pokojówce, że jestem niezdrów, i 
że proszę, żeby mi przysłano obiad na górę.

Trzeba będzie zabrać jutro do miasta rower, 
który mi kiedyś Anna Iwanowna darowała. Bez

atak delegata dr. Włodzimierza Kozłowokiego na 
politykę antypolską. Prus i na wartość sojuszu 
Austro-Węgier z Niemcami. Druffięm znamio 
niem ogólno państwowem jest. odsłonięcie tajem 
nicy, która już oddawna właściwie wszystkim 
była znaną, tajemnicy, że; stosunek. Austro-Wę 
gier z Włochami znacznie sie pogorszy* i można 
powiedzieć, siał się kr > tycznym.

Dr. Kozłowskiemu odpowiadali dr. Sylww 
ster i minister spraw zagranicznych, baron Aebi 
renthal. Pierwszy oparł całą sprawę na grun­
cie uczuciowym. Niewolno występować przeciw­
ko sojuszowi z rzeszą niemiecką, bo to kwestja 
serca ( Herzenssacho) dla Niemców. Ale 
prześladowanie Polaków w Pi usiech przybrało 
cechy tak barbarzyńskie, że nawet dr. Sylwester 
musiał je potępić. Bo dodał, że jako człowiek ro­
zumie do pewnego stopnia wystąpienie deiega 
tów polskich przeciwko Prusom. .

Minister baron Aebrenthal widocznie ni^ 
chciał prowokować delegatów polskich. Ogra 
niczyi się do dosyć oględnego protestu formalne­
go. Kwestja szkoły w Prosiecb nie należy dr> 
zagadnień polityki zagranicznej, W delegacji 
austrjackiej nie należy się mieszać do spraw we 
wnętrznycli obcego mocarstwa.

Lecz i dr. Sylwester i baron Ahreuthal otr;z 
mali od dr Kozłowskiego bardzo ciętą odpra 
Kwestja sojuszu Austro-węgier z rzeszą niemi 
ką łączy się zdaniem Polaków z kwestją przęśl 
dowania ludności polskiej w Prusiech. Trudno 
wymagać od Polaków w zaborze Austryackim, 
aby popierali sojusz z katem jego rodaków.

Dyskusja na tle stosunku Austro-Węgier do 
Włoch nie przyniosła dla czytelników „Głosu 
Narodu44 nic nowego. Miesiąc za miesiącem noto 
waliśiny od lat czterech wszystkie fazy tego sto­
sunku, zabiegi Włoch, by szkodzić monarchii 
Habsburskiej na Bał kanie i odciąć ja od morza 
Adryatyckiego, stopniową świadomość dyploma­
cji wiedeńskiej, dokąd właściwie W łochy dążą,

pieczniej będzie sprzedać go, bo ona mi jeszcz' 
gotowa tego figla wypłatać. .,
Nie mam już nic więcej do doniesienia Ci. Pogo­
dę mamy tu obrzydliwą, zimno, dżdżysto. Ząb 
mi zaczyna dokuczać, z pewnością będę miał flu­
ksję. Twarz mi nawet już spuchła. Ściskam dłoń 
Twoją. Twój ,—  Gleb. -

X X X V I
Najdroższy i najlepszy przyjacielu, Hipóli- 

cie Iwanowiczu! , —
Pisałem wprawdzie wczoraj do Ciebie, ale i dziś 
piszę jeszcze. N ..e mogę powstrzymać się od zako­
munikowania Ci niesłvchanie i niezwykle obu­
rzającego faktu. ,
Pamiętasz zapewne, że donosiłem Ci w swoim cza 
sie, iż Anna Iwanowna darowała mi welocyped, 
że zacząłem uczyć się jezJzić na nim, lecz że nie 
mogłem się nauczyć, że sobie rozbiłem nos o drze 
wo i przestałem oddawać się sportowa kołowemu. 
Wobec tego, że rower rnij stał bezużytecznie, 
postanowiłem sprzedać go. Dzisiaj rano, udając 
się do miasta, chciałem zabrać ze sobą welocy­
ped, aby zawieść go do miejskiego mieszkania i 
polecić stróżowi, żeby go sprzedał. Ślicznie. Idę 
po welocyped do wozowni —  i czegóż się lam 
dowiaduję? Oto Anna Iwanowna sprzedała już 
mój rower jakiemuś uczniowi gimnazjum, któro 
go jej przedstawił Urywajew.
No i jakże Ci się to podoba?! Czyliż to nie wię­
cej niż oburzające? Darować komu jakiś przed­
miot a następnie sprzedać go nie pytając się tej 
osoby, której się ów przedmiot podarowało! Dzi­
wne to, dzikie i bezczelne. Wobec tego i mnie 
wypada sprzedać ten starożytny zegar, który po 
darowałem Annie Iwanownie, kupiwszy go od 
Praskowji Fiodorowmy. Tak też uczynię. Kiedy 
wojna, to wojna!

Dziś nie schodziłem z mego piąterka ani na 
herbatę, ani na obiad. Nie chcę spotykać się z 
Anną Iwanowną, Czuję, że nagadałbym jej im­
pertynencji za ten welocyped.

Bywaj mi zdrów, a nie wyśmiewaj ST ze 
innie lecz żałuj mnie. Twoj Gleb.

Przez cały miesiąc grudzie*

108 opustu
od wszystKjcb towarów

D r .  N t e ć  i S p ó ł k a ,  fraków, ijyttk gł. 25 (Vis-£-dj odwacha). 
iajwiększy slfład dywanów perjkich, kilimów i pertyer. 
Źródło podarków w oryginalnych ręcznych wyrobach orientalnych. 
Od 1. do 24. Grudnia otwarta Wystawa dywanów perskich. 
Uprasza się o jaknajliczniejsze zwiedzeni a.
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zbrojenie, graniczne roboty fortyfikacyjne na 
Pobrzeżn i w Dalmacji.

Wczorajsze przemówienie delegatów i dzi 
siejsza dyskusja w prasie wiedeńskiej wykazują 
jeszcze jeden objaw nowy: opinia publiczna rozu 
mie niebezpieczeństwo, jakie państwowemu sta­
nowisku grozi na wypadek, gdyby Włochom u- 
dało się zagarnąć Adryatyk. Po raz pierwszy 
od lat wielu w dziejach monarchii Habsburskiej 
minister spraw zagranicznych może być pew 
nym że każdą jego akcję, dążącą do zażegnania 
tego niebezpieczeństwa, spotka poklask ogólny. 
Nawet wtedy, gdyby trzeba było wyciągnąć sza­
blę z pochwy.

Czy istotnie do tego przyjdzie? Tak, jeżeli 
Włochy nie porzucą planów ekspansyi na 
Wschód. A ponieważ owa ekspansya jest do 
pewnego stopnia objawem żywiołowem i w dzie 
jaeh półwyspu Apenińskiego nie nowem przeto 
starcie wojenne za. kilka lat należy do ewentu­
alności prawdopodobnych.

Baron Aehrenthal zaznaczył, że chce szcze 
rze utrzymanie sojuszu zWłochami. Któż nie 

yhciałby tego sojuszu, któż lekkomyślnie zapalał 
by pochodnię wrojny? Lecz chęć utrzymania po­
koju musi być obustronną. Niepodobna wymagać 
od Austro-Węgier, aby dla tak zwanej miłej zgo 
dy pozwalały Wiochom przygotowywać miny 
podziemne, mające zrujnować stanowisko sojusz­
nika na Adryjatyku, na Bałkanie, na wodach Le- 
wantu.

Słowa, które poświęcił baron Aehrenthal 
Rosji, potwierdzają już poprzednio^ wypowie­
dzianą opinię, że gabinet wiedeński albo już za­
warł cichaczem przymierze z Rosją, albo też dą­
ży do zawarcia sojuszu. Nie uważamy takiego 
sojuszu za nieszczęście. Przeciwnie! W  dzi­
siejszych czasach sojusz austro- rosyjski będzie 
tworzył tamę wszelkich apetytów pruskich na 
ziemie polskie w granicach Rosji. Co więcej, ten 
sojusz umożliwi rządowi rosyjskiemu wejście 
na drogę choćby pozornych reform konstytucyj­
nych.

Gabinet berliński nie ma powoau być zado­
wolonym z przebiegu rozpraw wtorkowych na 
ulicy Akademickiej w Budapeszcie.

Z zaboru rosyjskiego.
Z/e statystyki sądów potowych.

Dr, D Żbanow w gazecie moskiewskiej Wiek 
zamieszcza szczegółowy statystykę działalności 
sądów wojennych, oraz sądów polowych w całem 
państwie za trzy miesiące, a mianowicie: sierpień 
wrzesień i październik (od 14-go sierpnia do 14 
listopada. Statystyka ta przedstawia się:

Sądy wojenne. Sierpień liczba, spraw 15. 
Skazanych na śmierć 83. Zmieniono wyrok w 22 
przypadkach. Wykonano wyroków 50. Niewiado­
my los 11 skazanych. — Wrzesień: liczba spraw 
29. Skazanych 80. Zm en. wyroków 11. Wykono 
wyroków 47. Niewiadomy los 31. — Październik 
Spraw 31. Skazanych 67. zmie. wyr. 14. Niewia 
domy los 43. —  Ogółem w ciągu trzech miesięcy 
wykonano 111 wyroków śmierci.

Sądy potowe. Sierpień: spraw 5. Skazanych 
6. Rozstrzelano bez sądu 9. — Wrzesień: spraw 
59. Skazanych 139. Wykonano wyroków 130. Nie 
wiad. 9. Rozstrzelano 31. — Październik: spraw 
86. Skazanych 183. wykonano wyroków 162. Nie 
wiad. 21. Rozstrzelanych bez sądu 16. —  Ogółem 
stracono 354 osób. Licząc zaś z pierwszymi, wy­
pada 165 osób

Działalność sądów polowych rozszerzała się 
coraz bardziej. Z początku funkcjonowały one w 
trzech miastach, w następnym miesiącu w 31 mia 
stach, a w trzecim w 58 miejscowościach. Wed­
ług statystyki dr. Żbanowa, najwięcej ofiar dały 
gubernie Królestwa. Polskiego.

Dziewczyna 17-letnia jako herszt ha ndytów. 
Onegdaj, warszawski sąd wojenny, jak już

donieśliśmy, rozpatrywał sprawę szajki bandy­
tów i skazał ośmiu jej uczestników na karę śmier 
ci. Sprawa ta ujawniła wiele szczegółów, które są 
ciekawym przyczynkiem dla charakterystyki sto 
sunków, panujących w Królestwie Polskiem.

Między innymi, na karę śmierci wyrokiem 
sądu została skazana 17 letnia dziewczyna Olga 
Urbanowiczówna, którą ułaskawiono na 17 lat 
ciężkich robót. Otóż ow-a Urbanowiczówna jest 
w każdym razie ciekawą figurą. Bo nietylko bra­
ła udział w 13 napadach, jak tego dowiedziono, 
ale kilkoma osobiście kierowała, np. w napadzie 
i zabójstwie p. Puławskiej, w napadzie na obywa 
telkę ziemską p Zuzannę Ostrowską, na sklepy, 
oraz w napadach na szosie w lasach pod Grój­
cem i pod Skierniewicami. Miała być przy tem o- 
sobą inteligentną i wykształconą i bardzo przys­
tojną. Uwolniono ją najpierw z powodu niepeł- 
noletności, następnie, ponieważ w więzieniu na­
pisała „pamiętnik11 -  który władzy śledczej po­
służył do wykrycia różnych opryszków. Pomię­
dzy nimi miał się znajdowTać kochanek Olgi Ur- 
banowiczównej, naturalnie także bandyta, dziś 
wraz z innymi na śmierć skazany.

Postać więc panny Olgi jest na wskroś orygi 
nalną. Przypominają się wieki średnie, a przy­
najmniej odległe, bajki o hrsztach w spódnicy, 
jakie u nas jeszcze w XVI wieku na jaw wystę­
pują. Ale w dzisiejszych czasach figury takie po­
witać mogą tylko na tle dzikich stosunków i nie­
słychanego rozprężenia społecznego, jakie panu­
ją obecnie w Królestwie Polskiem.

 uooooooo----------

K#rl(o~£idVal
W  skandalicznej sprawie Hurko-Lidwal 

wpływają wciąż nowe szczegóły. Okazuje się, że 
cały majątek firmy jest spisany przez komorni 
ka, że w sprawie tej oprócz Hurki umaczali rę 
ce adwokat Zielenko, który umarł niedawno w 
Paryżu i pewna fabrykantka gorsetów, której 
głównym zajęęciem było pośrednictwo w miło 
sstkach wyższej biurokracyi.

Stosunki między firmą Liedyal a instytu 
cjami rządowemi datują się -jak pisze „Siewo 
dnia“  -już od kilku lat. Firmie tej powierzono 
urządzenie miejsc ustępowych w jednym z pała 
ców. I aczkolwiek według kosztorysu roboty te 
kosztować miały 16 tysięcy, firma Liedval przed 
stawiła kosztorys na 80,000 rb. i otrzymała zamó 
wienie. Od tąd nawiązały się przyjazne stosunki 
firm y z kołami, od których zależą większe do­
stawy.

Pisma rosyjskie zapowiadają jeszcze dalsze 
ciekawe rewelacje. Przedsmak tych rewelacji da­
je gazeta „W iek“ , która pisze w artykule wstęp­
nym:

„Rozmach tego szanownego męża p. Hurki 
był, zdaje się, szerszy i jedna machinacja z Lid- 
walem nie była widocznie w możności zaspokoić 
felt] Hzłalalności. Nie darmo za dni „sławy11 
sędziwy Suworin pisał o nim: „Pochodzi on z ra­
sy feudalnej Ojciec jego był feldmarszałkiem, 
a babka z Suchowo - Kubylinów.“ Do tego mo- 
żnaby jeszcze dodać, że i zmarły brat jego odzna­
czał się także pewnemi cnotami. W Nizzy na­
padł on na bar. Stieglitza w celu wyrwania mu 
pugilaresu. Energiczny człowiek, ani słowa! 
Energiczny jest i dzielny wiceminister spraW we 
wnętrznych. Na horyzoncie ukazują się nowe 
objawy jego energji. Minister rolnictwa, ks. 
Wasiłezikow, zwrócił się do prezesów komisji 
rolnych z zapytaniem: jakie wiadomości zako,- 
munikowali ministrowi spraw wewnętrznych za 
pośrednictwem p Hurki? Korespondenci ga­
zet twierdzą, że i w tej sprawie nie wszystko jest 
dobrze i że tam również możliwe są „odkrycia11.

Pomimo tak skandalicznego skompromito- j 
wania się Hurki w sprawie dostawy zboża dla 
głodnych ..prawdziwi11 Rosjanie wzięli w obronę 
tego „prawdziwego11, bo... kradnącego pieniądz 
publiczny czynownika, i nawet wystąpili z groź­
bami pod odresem jego oskarżycieli. O to co 
pisze organ „prawdziwych11 Rosjan „Rusjkoje 
Znam i a12

„Kilku młodych ludzi oburzonych tem że 
kadiuki11 Kadeci i „trudowiki11 podszczuwa- 

ją zabójców na Hurkę, postanowiło urzeczywi­
stnić stare prawo: oko za oko... Niechże więc 
Zyłkin, Hessen i Milukow lepiej się tym razem 
pilnują, jeżeli bowiem rozpoczęta przez nich na­

ganka na Hurkę pociągnie jakiekolwiek następ­
stwa, podszczuwacze nie unikną zapłaty, choćby 
znowu pospieszyli do prezesa ministrów i dyrek­
tora departamentu policji z prośbą o obronę 
przeciwko „czarnosotieńcom11.

Bez względu jednak na te groźby rosyjskich 
„monarchistów11 dla których łapówki i kradzieże 
są. widocznie cechą „prawdziwie rosyjskiego11 
patrjotyzmu, z rozkazu samego cara utworzono 
jak wiadomo, specjalną komisję, która ma prze­
prowadzić śledztwo w tej skandalicznej sprawie. 

— oooooOooooo—
Petersburg. Komisja mająca prowadzić 

śledztwo w sprawie Hurko - LidvaU, pod prze 
wodnictwem Gołubiewa, odbyła wczoraj pierw­
sze posiedzenie i uchwaliła zarządzić szcze­
gółowe śledztwo i nie dawać prawie żadnych wia 
domości, tylko ogłaszać sprawozdania o odbytych 
posiedzeniach aż po ukończeniu całej sprawy 

Petersburg. Stachowicz w ,Rieez“ zwrócił 
się do Hurki z listem otwartym oświadczając, iż 
wiadomości z powodu których wyniknęła głośna 
sprawa, pochodzą od niego i były zakomunikowa 
ne dnia 16 zm redakcjom pism „Riecz11 i .Russ- 
kija wiedomosti11.

-oooooooooooo-

Ze świata.
Kradzież broni w wojsku niemiechiem.

W  Poznaniu rozpoczął się olbrzymi pro­
ces o kradzieże broni i amunicji w wojsku 
niemieckiem, który jest nowym ciekawym 
przyczynkiem do charakterystyki państwa „bo- 
jaźńi Bożej11, gdzie równolegle z wściekłą or- 
gją hakaty, występuje coraz jeskrawier zde- 
prawowan.e ,,pionierów kultury niemieckiej11 
mogące chyba współzawodniczyć ze zwyro­
dnieniem rosyjskiego czynownictwa.

Przeprowadzone śledztwo ujawniło, że 
już od lat wielu, prowadzony był w Niemczech 
regularny handel kradzieżą broni i że w tych 
kradzieżach odegrali główną rolę oficerowie i 
podoficerowie armji niemieckiej!. Liczba skra­
dzionych karabinów i rewolwerów dosięga cy­
fry kilkanastu tysięcy — a cały ten zapas bro­
ni przetransportowano do Rosii, na potrzeby 
rewolucjonistów. Dotychczas wykryto podo­
bne kradzieże w garnizonach, konsystujących 
w Poznaniu, Monachium, Kalsruhe, Szpandawie, 
Bydgoszczy, Grudziądzu.

Na ławie oskarżonych jednak nie zasiedli 
główni sprawcy tych kradzieży, „chluba11 pru- 
sactwa czyli wyżsi i niżsi przedstawiciele ar- 
nnr, lecz jedynie pośrednicy, którzy skra­
dzioną broń kupowali. Proces ten, do które* 
rego wezwano około 300 świadków, oświetli 
z pewnością należycie korupcję armji niemie­
ckiej, która pod względem łąpownictwa i pospo­
litych kradzieży, staje się coraz bardziej podo­
bną do rosyjskich bohaterów Mukdenu i Cu­
szimy.

Małpia próżność- Jak zwierzęta są czułe 
na piękność dowodzi tego następujący fakt, 
który przad kilku dniami wydarzył się w Pesz­
cie w „Zoologicznym ogrodzie11.

U wejścia do tego ogrodu, stoją trzy ol­
brzymie lustra, mające tę własność, że defi- 
gurują zupełnie postać człowieka. W  jednem 
widzi się człowiek nadzwyczajnie małym i gru­
bym, w drugim ogromnie wysokim i chudym, 
w trzecim, spłaszczonym. Naturalnie u ludz., 
którzy wchodząc do Zoologicznego ogrodu, uj­
rzą nagle swoje postacie zupełnie zmienionemi. 
wywołuje to, salwy śmiechu; przeciwnie ma 
się rzecz u zwierząt. Kilka dni temu wyrwa­
ła się z klatki małpa z rodziny „magotów*1. 
Ponieważ „małpi pawilon11 znajduje się nieda­
leko „luster11, przeto w krótkim czasie, małpa 
znalazła się przed lustrami. Lecz któż opisze 
jej przerażenie, gdy nagle zobaczyła się małą 
i strasznie grubą, rzuciła się jak szalona i sko­
czyła do drugiego lustra; przerażenie jej wzro­
sło, zobacr.yła swą postać chudą i wydł lżoną. 
Cofnąwszy się również szybko od drugiego, 
odskoczyła do trzeciego... lecz... tego było jej 
jnż zanadto, zobaczyła się zupełnie spłaszczo­
ną. Dostała konwulsji i m.mo natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej „wyzionęła ducha11.

-oooooooo-

Książkowe ja k : Misyjny 63 hal, 
Maryański 80 h., Prawdy 40 h.- 
Umwersalny I. i II. tom po 2 K„ 
Powszechny 2 K., Puciecha starości 
90 h., Serca Jezusowego 80 h., N.

Rodzina 80 h., Powieściowy po 00 h. i 1 K., Piyyjaciel żołnierza 1 K., Wszechświatowy 1 K., Katolicki 30 h., Skarb domowy 1 K. ZO h.. Kie­
szonkowe 12 h. i w i o l L ł  n  i  K ń p  A K i > a  v k / ( u T  n  L  A 1 «  poleca handel K . Z A J Ą C Z K O W S K IE G O  
wiele innych, oraz n H I a l  n  J  D O F  O D I  ( t Z K O W  H<1 K O l C u ^ )  w  K r a k o w ie ,  P la c  H a r y a c k i N r. S.

1907!! Kalendarze na rok 1907!!



GŁOS NABODG. 4

Zgromadzenie Kolejarzy.
Dnia 4 bra. o godzinnie 7 wieczór odbyło i»ią 

w solnym młynie w Bochni poufne zgromadzę 
nie kolejarzy. Zgromadzenie zagaił p. Wojas 
słuchacz praw.

Przewodniczącym obrano p Wincentego Ja- 
Bisnjg: ‘d B.idi)|si!z ‘•Bzbjpoj z zjąsimuuą Bązsou
strażnika kolejowego z Bochni, a sekretarzem p. 
Jana Wojasa Głos pierwszy zabrał p. Taba 
czyński urzędnik kolejowy z Krakowa. Omawiał 
potrzebę organizacji kolejarzy, a to organizacji 
krajowej opartej na gruncie narodowym, nad­
mieniając. że do tej wielkiej organizacji należeć 
trzeba bo po za służbą wszyscy mają równe pra 
wo obywatelskie. Dlatego, że niema żadnej orga­
nizacji są kolejarze wyzyskiwani. Są wprawdzie 
dwie organizacje, o których chce pomówić:

Pierwsza taka organizacja jest wiedeńska 
socjalistyczna, której ajentem jest p Kaczanów 
ski; ta to organizacja wyzyskuje swoich człon­
ków jako materjał wyborczy przy wyborach nic 
dla nich nie robiąc. Ciężkie pieniądze polskich k 
kolejarzy odsyła Kaczanowski do Wiednia dla 
wiedeńskich prowodyrów, którzy dla Niemców 
wypracowali przeciętnie dw-a razy tyle ile się 
płaci polskiemu kolejarzowi. Oprócz tego szarpie 
ta organizacja to, co nam najświętsze, to jest 
uczucie narodowe i religijne, to dobro ojców na­
szych, a których my jako ludzie jednego plemienia 
powinni bronić jako skarbu swojego.

Istnieje druga organizacja samopomocy tak 
zwana Bahowskiego, której mówca bliżej nie zna, 
ale oświadcza, że jeżeli jest. zbudowana na zdro­
wych podwalinach, toby się można o nią oprzeć 
i zlać się z nią. Dalej mówca podnosi, że każdy 
robotnik kolejowy powinien należeć do prowizyj­
nego funduszu, by na starość nie chodzić o kiju 
żebraczym, aby w razie śmierci robotnika rodzi­
na dostała jaką taką pomoc. Dalej są dwie ważne 
kwest je do rozstrzygnięcia.

Pierwsze obrona prawna przy dysoypliuar- 
nem dochodzeniu Przeciętny kolejarz wchodząc 
do sali dyrekcyjnej przy i*ozprawie zostaje oszoło 
miony wobec tylu złotokołnierzowców i nie u- 
mie się bronić. W  takich wypadkach powinna 
organizacja dostarczyć kolejarzowi obrony praw 
nej 2 . Nie spuszczania się nalos szczęścia i za­
kładania na stacjach składów konsumcyjnych, 
bo kupcy i rzemieślnicy łączą się razem a kole­
jarz jako nie organizowana jednostka jest przez 
nich wyzyskiwany.

Dalej zabierał głos robotnik kolejowy Jan 
Puzia, omawiając organizacje samopomocy, któ­
rej zarząd rachunki co miesiąc skontroluje, co 
roku się zarząd zmienia, nie Baliowski, tylko za­
rząd rządzi, mając mężów zaufania po większych 
stacyaoh. Dalej mówił, że Bahowski był pierw­
szy przy socjaldemokratycznej organizacji kole 
jarzy. Widząc jednak nadużycia jakie Kurow­
ski popełniał, wystąpił z organizacji, nie mogąc 
patrzeć dłużej na to nadużycie. Kurowskiego 
w prawdzie odwołała centrala z ajencji, ale 

mu dała za to sutą pensyę przy kasie chorych, 
gdzie podobno znów miał jakiś niedobór; podnosił 
dalej, że organizacja socjalistyczna zawsze zwal­
cza samopomoc i korzysta z tego co drugie orga­
nizacje zrobią, aby dla siebie wykorzystać, tak 
jak uaprzykład wykorzystała obstrukcyę czes­
kich kolejarzy. Zaznacza, że potrzeba aby u- 
rzędnicy i wszystkie kategorje kolejarzy łączyły 
sic razem bo biedy jest między wszystkiemi do­
syć.
Dalejprzemawiali p. Janton Jakób, p. Tabaczyń- 
ski, p. Janoszek p. Jakób. Pan Jakób zaznaczył, 
żeby się nie dali kolejarze używać przy różnych 
skrajnych partyach jako „bydło wyborcze", żeby 
nie podkopywał jeden pod drugim dołków, żeby 
tylko mieli dobrą organizacyę na oczach i żeby 
zakładali spółki konsumcyjne. W  końcu uchwa­
lono następujące rezolucye:

Kolejarze zgromadzeni na poufnc.m zebra

niu w Bochni postanawiają dążyć do jak najda 
lej idącej organizacyi j wyrażają zapatrywanie, 
że jedynie organizacja oparta na zasadach naro 
dowych odpowiada interesowi kolejarzy.

Kolejarze wstąpią do organizacji opartej na 
tych zasadach, a przedewszystkiem wezmą pod u- 
wagę krajowe stowarzyszenie Samopomocy.

Kolejarze protestują przeciw przyłączeniu 
stacji Krakowa do wiedeńskiej dyrekcji. 

------------- ooooooo- ----------

Z sali sądowej.
0 obrazę czci i  oszczerstwo, W sądzie 

pow. kurnym, przed sekretarzem drem Chmu­
rą toczyła się przedwczoraj po południu roz­
prawa1/ w której p. Jan Michałka, adjunkt ko­
lejowy, występował w charakterze' oskarży­
ciela prywatnego przeciw adwokatowi drowi 
Gryzieckiemn, oskarżając go o obrazę czci i 
o oszczerstwo. Dr. Gryziecki bowiem jako ob­
rońca pani St. Leśmakowej, w obec sędziego 
p. Rybarskiego miał się wyrazić ujemnie i 
obrażliwie o p. Michalce, zarzucając mu, jako­
by w korespondencyi z Żywca w „Nowym 
Kolejarzu" z d. 15 lipca b. r„ miał napaść 
na cześć p. Leśniaków ej, a więc na cześć ko­
biety.

Powołani przez p. Mich alkę świadkowie 
pp. O/.orowicz urzędnik kolejowy i Tokarz, 
były redaktor i wydawca, stwierdzają: pierw­
szy, że p. Michałka, którego zna od dawna, 
nigdy na kobiety nie napadał. Drugi slwierdzi 
pod przysięgą, że korespondencyi z Żywca 
we wspomnianym numerze „Nowego Koleja­
rza" nie pisał. p. Michałka, z którym zresztą 
poznał się świadek dopiero teraz w sali sądo­
wej.

Na zapytanie sędziego, czyby się strony 
nie pogodziły p. Michałka oświadczył, że to 
nie możliwe wobec artykułu, który się prze- 
c.w niemu pojawił w „Postępie", a w którym 
to artykule nieznany autor w nąjbruialniejszy 
sposób napadł na niego.

W obec braku świadka sekretarza sądu p. 
Rybarskiego, przed którym poprzednia rozpra­
wa się toczyła. Sędzią rozprawę odroczył.

— Zabójstwo. Przed trybunałem przysię­
głych pod przewu dnictwom nadradcy W. Ursela 
toczyła się we środę rozprawa karna przeciw 
24 łat liczącemu Jędrzejowi Bartosikowi, mu­
rarzowi z Podgórza oskarżonemu o zbrodnię 
zabójstwa.

Bartoszewicz przyszedł dnia 11 listopada 
b. r. do szynku Herzoga w Podgórzu. Siedzi ;- 
li tam dwaj bracia Załubscy, Gustaw i Leon. 
Żołnierz 13 p. j>. B ir osik począł ich przezy­
wać kozakami, a następlie chwycił jednego 
z nich za ubranie i ciągnął ku sobie. Aby 
przeszkodzić grożącej awanturze, obecny tam 
Michał Czernek wywołał Bartosika na ulicę. 
Gdy jednak po chwili Leon Załubski w ysiedl 
z szynku wraz z bratem, Bartosik zaczął ruf 
nowo przezywać Gustawa. Wówczas ten os­
tatni rozgniewany nieustającemi zaczepkami 
zbliżył się po Bartosika, który w tejże chwili 
uderzył go silnie ręką w piersi. Powstała bój­
ka. wśród której Bartosik począł bić obu bra­
ci laską, a wreszcie pochyliwszy się, ręką le­
wą. w której miał coś zawiniętego w  białej 
chusteczce, wykonał przeciw Gustawowi Zalub- 
skiernu szybki ruch, jakby go pchnął po pod 
brzuch a drugi raz w jdersi. Gustaw Załubski 
zawoławszy : „Jestem przebity" — padł w ob­
jęcia Michała Gzerneka, a przewieziony do szpi- 
ala św. Łazarza mimo natychmiastowej pomo­

cy wkrótce życie zakończył. Bartosika uwię­
ziono a dziś odbyła się przeciw niemu rozpra­
wa. Oskarżenie wnosił prokurator dr. Tokarz. 
Oskarż my zapiera się zarzuconego mu czynu 
utrzymując że wcale noża przy sobie nie mią/  
eti ż był podpity że bójkę rozpoczął Gustaw

Załubski który go przewrócił na ziemię i la­
ską mu wydartą bił. przyczem pomagać miał mu 
brat Leon, klując oskarżonego bagnetem. Ba­
rtosik wyraża więc przypuszczenie że ranę 
śmiertelną zadał Gustawowi brat jego Leon 
uderzywszy f przez pomyłkę podczas bójki 
swego brata zamiast Bartosika. Atoli ba­
danie bagnetu nie wykazało żeby miał być 
w bójce użyty, świadkowie naoczni stwier­
dzili że Gustiw odezwał się „Ja n i ciebie rę­
ką. a ty do mnie z nożem".

Jeden z świadków. Jan Trzaska, przyjaciel 
Bartosika zeznaje wręcz przeciwnie niż inni, 
stronnicze, na korzyść Bartosika, popadając 
w skutek tego w sprzeczność z poprzednimi 
naocznymi świadkami. Trzaski ni t me wi­
dział na miejscu wypadku, zeznania jego nie 
przedstawi-ją więc wartości.

Trybunał na mocy werdyktu potępiające­
go snazał Bartosika na 4 lati ciężkiego wię­
zienia.

— Proces pani Bojkowej Przed sądem tar­
nowskim odbyła się dnia 3 bm. rozprawa przeciw 
pani Bojkowej, żonie posła Bojki znaneg* 
„ludowca" oskarżonej przez prokuratorją pań­
stwa o występek z par 303 ust. karnej, którego 
dopuściła się dnia 7 sierpnia br. na cmentarzu 
podczas jednego pogrzebu, przerywając niestoso- 
wnemi wyrażeniami prowadzącemu pogrzeb ks. 
kan. Kaldowi i mieszając się do jego czynności. 
Pani Bojkowa miała powiedzieć: „niech się 
ksiądz modli bo mil za to płacą. “

Aferę tę w swoim czasie szeroko omawiano 
a pisma party i ludowców przedstawiały z powo­
du niej panią Bojkową jako męczenmczkę Try­
bunał sądowy jednak doszedł do innego prze­
świadczenia. Po przeprowadzeniu rozprawy, pod­
czas której przesłuchano cały szereg świadków, 
uznał panią Bojkową winną zarzuconego je j wy­
stępku i skazał na 3 dni aresztu.

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków 6 listopada 1906.
— Kalendarzyk kościelny. W  piątek W igilj 

lja  Ambrożego biskupa wyznawcy doktora Koś­
cioła, wsobotę Niepokalane Poczęcie Najświęt­
szej Marji Panny.

— Kalendarzyk astronomifcąny. W piątek 
wschód słońca o godzinie 7 minut 57 zachód o g 
3 ni. 45 długość dnia godz. 8 minut 9

— Sprostowanie. Otrzymujemy następujące 
pismo z powołaniem się na par. 1S:

W  numerze „Głosu Narodu" z d. 1 grudnia 
1906 umieszczono w kronice na naczelnein miejs­
cu artykuł w którym podano wiadomość, że tu­
tejsza organizacja „Ognisko" czerpie środki do 
przekupstw' ze składek zecerów, którzy pewną 
część swojej płacy oddają na fundusz przeznaczo­
ny na zapomogi dla chorych lub pozbawionych 
pracy towarzyszy drukarskich oraz, że fundusz 
ten używany jest na ceto nie mające nic wspólne­
go z jego przeznaczeniem.

Otóż wiadomość ta jest zupełnie nieprawdzi­
wą, natomiast prawdą jest, że wszystkie powsta­
łe ze składek zecerów fundusze Krakowskiej f i ­
lii stowarzyszenia drukarzy, odlewaczy czcionek 
i pokrewnych zawodów' dla Galicji, Wielkiego 
Księstwm Krakowskiego i Bukowiny pod nazwą 
. Ognisko" w Krakowie oraz takie fundusze po­
wstałe ze składek zecerów na zapomogi dla cho­
rych, zbierane przez korporacyjną Kasę Chorych 
drukarzy i litografów' w Krakowie używane są 
zgodnie z ich przeznaczeniem, a wTc,ale z fundu­
szów tych nie są i nigdy nie będą czerpane środki 
do żadnych przekupstw.

Leon M Ulolek
Prezes filii Stowarzyszenia drukarzy, od­

lewaczy czcionek i pokrewnych zawodów, dla

flajwytworaiejjze ubrattisaa zamówienia;
najświeższe, najmodniejsze, materyały ijrajo *wea>{HfiJ|S|i« i frattetisHk.

-  Jedyny skład gotowych ubrań własnego wyrobu
Związek kat. Krawców w Krakowie, ni. Floryańska T

 : .... tuż przy rynku* ■ — —-
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Galicji i Wielkiego Księstwa Krakowskiego i 
Bukowiny pod nazwą „Ognisko" w Krakowie 
oraz Prezes korporacyjnej kasy chorych druka­
rzy i litografów w Krakowie,

Papier jest cierpliwy, a paragrafem 19 
rnożna udowodnić, że księżyc świeci w dzień, a 
słońce w nocy. Taką też ma wartość sprostowanie 
p. Misiołka prezesa tylu stowarzyszeń... a przede 
wszystkiem jednego z najfanatyczniejszych i naj 
żarliwszych agitatorów socjalistycznych w Kra­
kowie... Tego tytułu do sławy nie uwidocznił 
p. Misiołek w podpisie, a jednakże w wypadku, 
o) który obecnie chodzi, on ma główne znaczenie, 
bo nie ulega wątpliwości, że bojkot przeciwko 
drukarni „Głosu Narodu" wyszedł wyłącznie od 
socjalistów i przez nich jest podtrzymywany. Ale 
nawet to subtelne sprostowanie nie zmieni faktu 
że wysłannicy ,.Ogniska“ dla utrzymania bojko­
tu drukarni „.Głos Narodu11 nie cofają się przed 

przekupstwem, i przed szerzeniem opili twa 
pomiędzy mniej odpornymi zeeerami. Żadne 
rozumowanie nie zmniejszy przewrotności i nie— 
moralności takich środków walki, widocznie je-- 
dnak zasada „cel uświęca środki'1 weszła w skład 
zasadniczego programu socjalistycznej partji. . .

—  Socyallstyczne obiecanki. Zgłosił się 
do naszej redakcji robotnik Juszczak Błażej i pro 
sił o ogłoszenie następującego oświadczenia:

Ja niżej podpisany, zatrudniony dawiej w 
fabryce M Jarra, oświadczam publicznie i u- 
praszam Szan Redakcję o umieszczenie tego w 
swem szanownein piśmie, że zostałem przez Orga­
nizację i prowodyrów socjalistycznych fałszy­
wymi obietnicami i przyrzeczeniami w błąd wpr 
wadzony i namówiony do porzucenia roboty, 
wskutek czego narazili mnie i rodzinę moją na 
nędzę. Ostrzeżenie to podaję w celu ochrony 
innych robotników przed łatwowiernością w słu­
chaniu podmawia ii i podburzań, które wtrącają 
w nędzę robtników i podkopują dobry stosunek 
pracodawcy do pracującego.

Upraszam równocześnie najuprzejmiej inne 
pisma o powtórzenie tego oświadczenia.

Juszczak Błażej.
b. robotnik drikierski w fabryce M. Jarry.
—  Muzyka kościelna. Dnia 8 bm. w kościele 

OO. Reformatów o godzinie 10 i pół rano wyko­
na chór miejscowy pod batutą Leona Śliwińskie­
go „Pieśni kościelne z tow. orkiestry wojskowej 
13 PP.

—  Poświęcenie chorągwi. Bractwo Niepok. 
Poczęcia Najśw. Panny Maryi przy kościele O. 
O. Bernardynów na Stradomiu, obchodzi w dniu 
8 b. m. 1906 jako w święto patronalne, uro­
czysty akt poświęcenia 16 chorągwi wyobra­
żających koronkę Niepok. Poczęcia N. M. P, 
Uroczy stość tę poprzedzi o godzinie Orano so­
lenna wntywa przed obrazem czci Niepok. Po. 
częcia N. M P., z przemowa ks. Czesława Ro- 
gdalskiego z zakonu O. 0 . Bernardynów.

— W 90 rocznicę założenia Towarzystwa 
Dobroczyności odprawionem będzie uroczyste 
nabożeństwo w kaplicy zakładowej przy ulicy 
Kotelek dnia 10 b. m. o godzinie 9 ęj rano, na 
które Rada Ogólna wszystkich Członków za­
prasza.

Wiliy Burmester wystąpi z koncertem w 
poniedziałek, dnia 10 b. m. w sali starego tea­
tru. Program nader urozmaicony obejmuje 
'Utwory Bacha, Bethovena, Mathesena, Ditter- 
sdorla, Mozarta, Sibeliusa i Paganiniego.

— Budżet miejski. W czoraj odbyły się 
posiedzenia sekcji 1-ej ekonomicznej i IV szkol­
nej, na których załatwiono projekt budżetu od- 
nośnyeh sekcji na rok 1907.

■— SO-te ciągnienie losów pożyczki premjo- 
wej miasta Krakowa odbędzie się we środę 
dnia 2 stycznia 1907 r. o godzinie 9 rano. 
Pierwszy wyciągnięty z koła numer wygrywa
50.000 koron, następny fi 000 kor., pięć dal­
szych po 1203 koron, a ostatni# 6003 nume­
rów po 60 koron. Razem wylosowanych bę­
dzie 6310 losów na sumę 422.180 koron.

Na dochód zakładu p. Żurowskiej urzą­
dza resursa urzędnicza w Krakowie w sobotę 
dnia S b. in. o godz. 8 wieczór przy współu­
dziale art dram. p. Stanisławy W ysockiej, 
p. Aleksandra llippera skrzypka, p. Bronisła­
wa Pożmaka pianisty, oraz chóru akadem. Po­
tem raut połączony z tombola, pocztą ainorka, 
oazą szczęścia oraz licznemi niespodziankami 

koucertem orkiestry 56 p. p. Ze względu na

dobroczynny col, przyjmuje sekretaryat resur­
sy nadesłane fanty względnie datki, których li­
sty będą podczas rautu przedłożone do pu­
blicznego przejrzenia.

— Na polską szkołę w Bogom me, w mia­
steczku, gdzie ludność miejscowa jest rdzen­
nie polską a 3.500 dzieei polskich pobiera na­
ukę w języku niemieckim, urządza w 
Krakowie Koło pań Tow. Szkoły lodowej 
dnia 9 b. m. b. r.loterję gospodarczą—w Ujeż­
dżalni przy ul. Rajskiej. Początek o godzinie 
2 po poł. Wstęp 20 h-, los 40 h.

— Popis gimnastjizny w krakowskim So 
kole 9 b. m. wieczór o godz. 6-ej odbyć się 
mający, będzie nader zajmujący swym pro­
gramem. Wystąpią bowiem w niem wszyst­
kie działy gimnastyczne naszego Gniazda. Bę­
dzie to egzamin pracy tej pożytecznej Instytu­
cji

Bilety po 1 k. — i 60 h wcześniej do na­
bycia w handlu Zajaczka i Lankosza (Linia A. 
-  B.).

— Kursa dla kobiet. W e wtorek cl. 11-go 
Grudnia i środę d. 12 Grudnia o godz. 6-tej 
odbędą się w klinice okulistycznej przy ulicy 
Kopernika dwa wykłady prof. D-ra Bolesława 
Wicherkiewicza „z hygieny ocznej". Na tych 
wykładach zakończy się kurs dla kobiet, urzą­
dzany staraniem Polskiego Związku niewiast 
katolickich.

— Ze związku polskich niewiast katolic­
kich W  sobotę d. 8-go b. m. o godz, 4-tej 
odbędzie się w Czytelni Związku zwykła so­
botnia pogadanka. Mówić będzie Prof. Maryan 
Zdziechowski na temat: „Rosja i Japonja". 
Wstęp dla członków i gości 10 halerzy.

— Z Biura informacyjnego słuchaczek U. J.
Dnia 4 b. m. odbyło się Walne Zgromadzenie 
Biura lnf. słuchaczek Umw. Jagieł]. W skła- 
nowego Wydziału weszły przewodnicząca Da- 
dlezówna. zast. przewodniczącej: Krausówna 
sekretarka: Gajewska, zast. sekretarki: Suska, 
wydziałowe: Siestrzeńcewiczówna i Lewonie- 
wska.

— „Sm ok Podwawelski". Z dniem 15 
stycznia 1907 r. zacznie wyrchodzić w Krako­
wie dwutygodnik, pod tyt. „Smok Podwawel­
ski". Pismo to poświęcone satyrze, zbierze 
kuło siebie wybitne siły literackie.

— Wystawa przyi odn czo - lekarska i hy- 
g en czna ,X. Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich we Lwowie w r. 1907. Odroczona 
w r. I ł  34 z powoda wojuy na dalekim wscho­
dzie wystawa przyrodniczo-lekarska i hygieni- 
czna, która była już wówczas w najdrobniej­
szych szczegółach przygotowaną i rokowała 
świetne wyniki, gdyż do chwili odwołania, tj. 
do lutego 1904 wpłynęło już było 485 zgłoszeń 
pierwszorzędnych wystawców, przyjdzie wresz­
cie do skutku w r. 19 37.

Odbędzie się ona mianowicie przy sposo­
bności X  Zjazdu lekarzy i przyrodników pol- 
sich w czasie od 19 czerwca do 25 lipca 1907 
w pałacu sztuki na.plaeu powystawowym we 
Lwowie. Ruchliwy komitet, na którego czele 
stoi ponownie dr. Kalikst Krzyżanowski, czy­
ni już wszelkie starania, by przedsięwzięcie 
powiodło się w całej pełni i osiągnęło wyty­
czone cele, jakimi są : uwidoczniene postępów 
polskiej 'nauki w dziedzinie przyrodniczo-le- 
karskiej. Usiłowania komitetu znajdą niezawo­
dnie poparcie u polskiego ogółu.

— Czwarte przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej odbyło się dnia 3 bm. wyłącznie dla 
uczenis. Próba ta niedopisała, gdyż widownia 
nie była jak zwykle przepełnioną. Oddać jed 
nak należy sprawiedliwość uczenicom, że za­
chowanie ich było wzoruwe, i oby dla nez- 
niów stało się wzorem, jak w teatrze zacho­
wać się należy. Nader praktycznem okazało 
się zniesienie paiteru stojącegt, goyż tym spo­
sobem młodzież zmuszoną została do szano­
wania powszechnie przyjętego zwyczaju, że wi­
dzowie w teatrze zajmują tylko te miejsca, 
które zakupili poprzednio. .Tamten11 — Ma- 
skoffa wystawiono w teatrze ludowym staran­
nie, to też pierwszoplanowe role w rękacli p. 
p. Borońskiego, Frączkowskiego, Kalinowskie­
go, Sieniawskiego i pani Sznage, wykonane 
z wielką dozą artyzmu, świadczą o niezaprze­
czonych talentach, pracujących z zapałem na 
tej skromnej scenie wśród ciężkich warunków.

Drobne rączki uczenie, z zachwytem oklaski­
wały grę kilkakroć wywoływanych artystów.

W  poniedziałek dnia 10 b. m. dane będą 
dla młodzieży szkolnej obojga płci „oluby pa­
nieńskie". Bilety wstępu (tylko na miejsca sie­
dzące) nabvwać mogą uczenice wyłącznie po 
zakładacłi żeńskich a uczniowie codziennie od 
4 do 5 po południu w „Sarmacji" (róg Rynku 
i ul. Szewskiej), a w dzień przedstawień tam­
że od 3 godz. po południu.

— Z teatru ludowego. Obszerna widownia 
teatru ludowego, wypełniła, się we wtorek niemal 
zupełnie publicznością, która przybyciem swem 
objawić chciała swe sympatje dla dwóch młodych 
sił sceny ludowej, benefisantów, pp. Borońskiego 
i Wandy cza. Wieczór wypełnił wesoły wodewil 
Nestroja pt. „Chcę sobie pohulać“ . Pan Boroński, 
aczkolwiek młody i początkujący artysta, okazał 
jednak dotąd znaczną dozę talentu i — dobrych 
chęci, które przyczynią się zapewne niemało do 
osiągnięcia przezeń upragnionego celu, t.j, moż­
ności wystąpienia na scenie poważnej. P. Wan- 
dycz, jak zwykle, tak i wczoraj zbierał oklaski — 
zupełnie zasłużone. Posiada on bowiem nader mi­
ły i dźwięczny głos, co najważniejsza wyszkolo­
ny. Dzięki tym zaletom, stanowo p. Wandycz dla 
teatru przy ulicy Rajskiej pożądaną siłę wodewi­
lową. —  „Chcę sobie pohulać11 grano już w tea­
trze ludowym za tej dyrekcji. Onegdaj wyszczegól 
nili się obok benefisantów pp. Kalinowscy, Frącz 
kowska, Kalińska, Modzelewski, Kiciński Weso­
ły nastrój przedstawienia psuło jedynie — zim­
no, panujące w budynku mimo umieszczonych 
tam dwóch wielkich pieców.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie Pol­
skiego kółka kontuszowego odbędzie się dnia 
8 grudnia b. r. o godz. 3 ciej, po poł., w lo­
kalu własnym przy ul. Zwierzynieckiej 1. 22 
w Krakowie, na które zarząd członków za­
prasza.

- -  Zgubiono i znaleziono. W ciągu wczo­
rajszego dnia p. Marya Siedlecka zgubiła lor­
netkę.— P.Anna Stępniowska znalazła w kawiar­
ni Antoniny Pulchnej 300 koron w banknotach.
Pieniądze te złożyła w dyrekcji policyi.

— Skradzione Maryi Kuciełko w koście­
le Maryackim podczas spow edzi pugilares z 
kwotą 11 koron 10 hal. Michałowi W esoło­
wskiemu z jego wiasnej restauracyi skradzio­
no jego własne palto zirnowe.

—  Kronika policyjna. Kazimierz Chmiel wy 
robnik miejskiego składu węgla, wziął na sprze 
daż z tego składu 50 cetn.węgla, sprzedał i z pie 
niądzmi ulotnił się.

Szablo Szafran zajęty u Anny Goldberg 
przy ul. Wolskiej, był posyłany nieraz do masar 
ni p. Al. Grabowskiego przy ulicy Szewskiej, po 
zakupno wędlin. Wykorzystał to w ten sposób, 
że napisał sobie kartkę: „proszę wydać szynkę 3 
kilo kiełbasy krajanej i 20 serdelków, zaopatrzył 
ono polecenie pieczątką towary pobrał i znikł.

W Krakowie przytrzymano 24 lat liczącego 
Jana Jamrosika z Psar, głuchoniemego pod za 
rzutem zbrodni podpalenia.

Aresztowano 19 letniego Antoniego Chwał­
ka, ucznia masarskiego który wieczorem 25 listo 
pada w ulicy Józefa na Kaźmierzu napadł Gero- 
sana Golika i pchnął go nożem tak niebezpiecznie 
że rannego musiano umieścić w szpitalu. Chwał 
kę odesłano do 6ądu karnego.

 ooooooooo------
Repertuar teatru miejskiego.

Czwartek: Wachlarz Lady Windermere.
Piątek: Nadzieja, sztuka w 4 akt. z holen­

derskiego Hermana Hejermans‘a.
Sobota: o godz. 3: Obrona Częstochowy,

dram. histor. w 7 odsł. Jul. z Poradowa (ceny 
zniżone do połowy).

O godzinie 7 w.: Sherlock Holmes.
Niedziela: o godz. 3 : Bodenhain, sztuka w 

5 akt. wierszem Lucjana Rydla (ceny do połowy).
O godz. 7 w .’ Nadzieja.

------------- ooooooo-------------

Skład Fortepianów W. BARABASZA
K R A K Ó W , Ł . 3 9 , 1.1*. L IN IA  A -B . 

(D om  W g o  W l .  F isch era)

BOLESŁAWA BROSZKIEWICZA
Z »WARSZAWY« W  KRAjKOWIE. (odznaczona Listem pochwalny 
na Wystawie kucharskie w Waszawie). — Produkuje p i e c z y w u  
WARSZAWSKIE, KIJOWSKIE I WIEDEŃSKIE PSZENNE -  LUKSU 

SOWE NA MLEKU PIECZYWO ŻYTNIE NA MAŚLE, ORAZ CHLER WIEJSKI NAJMLEKU CHLEB RAZOWY I GRAHAMA — FILIA PIEKARŃ 
ULICA SŁAW KOW SKA H O T E L  SASKI I ULICA FL0RYAN8KA L I  -  WCH0D P R Z E Z  SIEN0B0K S K ŁA D U  WIN CIECHANSKIEGO



6 „GŁOS NARODU"

Ruch narodowy wśród robotnikow polskich 
na Śląsku. Z Frysztatu piszą nam.

I na Śląsku zaczyna się orzeźwiający ruch 
wśród robotników polskich. I na Śląsku sprzy 
krzyła się już robotnikom gospodarka międzyna­
rodowych z ujeżdżalni przy ul. Ra jskiej Ze tak 
jest świadczy o tem zgromadzenie, które się od­
było w niedzielę we Frysztacie na Śląsku. Zgro 
madzenie, zwołane przez ..Stowarzyszenie kato­
lickich robotników i górników** we Frysztacie 
do sali browaru miejskiego, liczyło przeszło 1000 
robotników polskich, którzy zgromadzili się w 
celu wysłuchania wywodów p. Zgórniaka i in­
nych mówców, a następnie w celu założenia swo­
jej własnej polskiej organizacji zawodowej,

Organizację taką istotnie załażono. Powsta­
ła tam grupa miejscowa ,.Polskiego Związku 
zawodowego katolickich robotników w Krako- 
wie“ Tym samem więc ,.Polski Związek zawodo- 
w y“ ogarnął swoją działalnością pod swój sztan 
dar i braci Ślązaków. Ma to doniosłe znaczenie 
pod względem narodowem, gdyż dotąd robotnik 
polski na Śląsku nie miał jeszcze takiego węzła 
któryby go łączył z resztą jego braci w Galicji. 
Tym węzłem obecnie jest „Polsk: Związek zawo­
dowy katolickich robotników w Krakowie.

— Z Ostrawy polskiej donoszą nam: Dnia 
2. bm. odbyła się tu uroczystość celem uczczę 
nia 76 letniej rocznicy powstania listopadowego

W  szczelnie zapełnionej sali, w obecności 
przezsło dwustu osób,wygłosił kierownik tutej
szej polskiej szkoły ludowej „Macierzy szkolnej** 
p.Jan Godłowski odczyt o powstaniu listopado 
wem. ,

Następnie p. Wincenty Sierakowski, nauczy 
ciel tutejszej polskiej szkoły oddeklamował kilka 
okolicznościowych utworów. Zabrał jeszcze głos 
prezes czytelni polskiej sztygar p, Zięcik i w 
wymownych słowach skreślił obecne prześlado 
wanie dzieci polskich pod rządem pruskim, oraz 
zasługi zmarłego arcybiskupa gnieźnieńskiego 
dla sprawy polskiej. , ,

Przy tej sposobności urządzono składkę na 
„Gwiazdkę** dla dzieci tutejszej polskiej szkoły. 
Odśpiewaniem pieśni „Jeszcze Polska nie zginę- 
ła“ zakończono uroczystość, poczem odbyło się 
zebranie towarzyskie w czytelni polskiej.

—  Abonamenty telefonowe. Grzędownie o- 
głaszają, że z rozporządzenia ministerstwa han­
dlu dopuszczony zostanie dla redakcji dzienni­
ków abonament na rozmowy telefoniczne w nocy 
po zniżonych cenach. Za te rozmowy abona­
mentowe, które ograniczone są na godziny od g. 
9 wieczór do godziny 8 rano ma się płacić połowę 
taksy zwykłej. Abonenci gwarantują nato­
miast przynajmniej jedną rozmowę w nocy 
Przedłużenie o dalsze dwie rozmowy po trzy mi­
nuty po połowie ceny jest dopuszczalne, o ile 
w tym czasie żadna inna rozmowa nie jest zgło­
szona.

— Dostawy dla wojska. Z Wiednia tele­
fonują na’n: W  ministerstwie handlu odbyło 
się posiedzenie komisji rozdziału dostaw wyro­
bów ze skóry dla wojska przez rękodzielni 
ków na r. 1907. Według przyjętego projektu 
rozdziału przyznano ręk* dzielnikom na r. 1907 
wyrób obuwią wojskowego rozmaitych gatun­
ków, wartości egołem 600.0( 0 k. Dalej komi­
sja powzięła uchwałę co do możliwego podwyż­
szenia ilości dostaw dla rękodzieła.

— Centura pruska Ze Lwowa telefonują 
nam: Policja pruska skonfiskowała cały zapas 
wydanego tutaj tygodnika ,.Nasz K raj“ Nr. 22 
przeznaczony dla prenumeratów w Poznańskiem

na Śląsku i w Prusach zach. W  numerze tym 
były artykuły i ryciny z powodu rocznicy li­
stopadowej.

Telegramy.
Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sej 
mu prezydent ministrów dr, Weckerle przedłożył 
traktat z Algeciras iprosil o jego zainartykuło- 
wanie. Następnie sejm kontynuował dyskusyę 
budżetową.

Ruch narodowy na Węgrzech.
Budapeszt Dziś zapadł wyrok w procesie 

przeciw Słowakom ks. Hlince i tow. w Rożniu 
Rosenberg, Ks. Hlika został zasądzony na 2 lata 
więz. 500 k. grzywny, Hraban na rok więzie 
nia Andrzej Gruncek, Jerzy Grakow i Piotr 
Heben na 2 miesiące, ks. Dominik na 4 miesią­
ce więzienia, 4 inni oskarżeni na 2 miesiące a 
4 zostali uwolnieni. Hlince i Hrabanowi wliczo­
ne zostanie do kary 5 miesięczne więzienie śled 
cze. Wszyscy zasądzeni zostali na razie wy­
puszczeni na wolność.

Sprawa marokańska.
Kolonia. Do „Koeln. Ztg.“ donoszą z Berlina 

Ambasadorowie francusk) i hiszpański wręczyli 
wczoraj sekretarzowi stanu Tschirskyemu równo 
brzmiące noty o postępowaniu, ułożonem między 
Francyą i Hiszpanją na wodach marokańskich.

Prasa polska w Wiolkopolsce.
Poznań. (Biuro Wolffa). Odpowiedzialny 

redaktor P o s t ę p u ,  Droch, przeciw któremu 
wytoczono kilka skarg o artykuły w sprawie 
strajku szkolnego, podburzania do gwałtów i 
t. d., z o s t a ł  u w i ę z i o n y  z powodu podej­
rzenia zamiaru ucieczki.

Ulgi podatkowe dla ziemstw.
Prttersbnrg. Ra la ministrów na wniosek mi 

nistra spraw wewn. przyznała ziemstwom na po­
krycie braków wynikłych z powodu zaległości 
podatkowych 3*5 milionów rb 

Z Odessy.
Odessa. (Pet. aj tel.) Od wczoraj rana 

port wygląda jak wymarły. Wszystkie załogi 
rosyjskich statków wstrzymały pracę Pudczas 
dnia nie wypłynął żaden parowiec na morze. 
Jenerał-gubernitor wydał rozkaz oddalenia 
wszystkich załóg. Z Sebastopoiu odkomende­
rowano żołnierzy marynarki, dla obsługi sta­
tków, które muszą koniecznie odpłynąć. Kry- 
tycznem jest położenie pielgrzymów mahume- 
tańskich, zdążających do Mekki. Pjzedsięwzię- 
to liczne aresztowania.

Sprawa kap tulacyi Nebogatowa.1
Petersburg (Pet. aj.) Przed specjalnym są­

dem wojennym rozpoczęła się wczoraj rozpra­
wa w sprawie wydanią Japończykom eskadry 
Nebogatowa.

Bank angielsko-japoński.
Tokio. (B. Reutera). Wybitni angielscy i 

japońscy kapitaliści założyli Bank angielsko- 
japoński. Uważają to za pierwszy praktyczny 
rezultat przymierza angfelske-japońskiego.

Syndykat austryacki dla pożyczki rosyjskiej 
Wiedeń. Syndykat który się utworzył dla 

zrealizowania, udziału austryackiego kapitału 
w pożyczce rosyjskiej, rozwiązał się. Pozosta­

łą sprzedaną część pożyczki objęłv instytu­
cje. które należały do syndykatu.

Z Persji.
Teheran. (B. Reutera). Stan zdrowia sza­

cha polepszył się.
Deputowany Suad-Davleh podniósł w par­

lamencie, że pomimo iż już kifka dni upłynę­
ło od chwili, której z wszystkich stron gło­
szono o pom ocy finansowej na założenie Banku 
narodowego, dotychczas nie znalazło się ani 
10 osób, któreby podpisały udziały.

Wypadek kolejowy.
Berlin W  pobliżu dworca szląskiego wczo­

raj o 1*2 w poł. wskutek mgły najechał pociąg 
na robotników, z których 3 zginęło a jeden 
odniósł ciężkie rany.

Buch rewolucyjny w Rosji.
Tambow. Policją aresztowała 18 rewolucjoni­

stów i s k o n f i s k ojw a ła  d o k u m e n t y , ,  o- 
raz w i e l e  b r o ni i rozwiązała o r g a n i z a c j ę  
bojową,

Charków. (P a. t.) W  Maryupolu wykryto 
socyalistyczną drukarnię wraz zwielką ilością 
wydrukowanych proklamacyj.

Petersburg. Pomocnik dozorcy miejskiego 
Szeremetiewa, który po pogromie białostockim 
został stamtaa tu przeniesiony, wczoraj ua u- 
licy został śmiertelnie zraniony przez robotni­
ka,' który następnie sam się zastrzel i.

Tyfus na Węgrzech.
Budapeszt. W  Komitacie Csanad grasuje 

silnie tyfus. Zaraziło się i zmarło takie 4 le ­
karzy.

Głód w Chinach.
Szanghaj. W środkowych Chinach c i e r p i  

głód 10 m il j o n  ó w  l u d z i .  Najbliższe żniwa, 
odbędą cię dopiero w lipcu.

Nafta kaukazka.
Petersburg. Konferencja odbyta w mini­

sterstwie handlu oświadezyła się przeciw., ze­
zwoleniu na przewóz nafty rosyjskiej z Baku 
Wołgą do morza bałtyckiego i W ołgą, przez 
Królestwo Polskie do Niemiec.

Dyscyplina w marynarce japenskieji 
Londyn. Do „Daily Telegraph** donoszą z To­

kio : Wielkie wrażenie wywołało tu następu­
jące zajście w marynarce: Jednego z mary­
narzy, osknrzonego o kradzież, zakneblowano 
przywiązano do słupa i bito. Przywiązany do 
słupa pozostał tak przez całą noc i wskutek 
odniesionych katuszy zmarł. Krążą pogiosi o 
okrutnem obchodzeniu się podoficerów z żoł­
nierzami.

Bndapeszt. Przybył tu dziś szef sztabu jene 
ralnego Hoezendorf i był u monarchy na audyen 
ej i. W  południu złożył wizytę Weckerlemu w 
gmachu parlamentarnym ,

Clifton. (Arizona). Wczoraj pękł wał 
wodny i nastąpił wylew, przyczem 60 osób 
straciło życie. Wylew wyrządził wielkie szko­
dy. Dzielnica handlowa zniszczona.

N A D E S Ł A N E .
za które Redakcja nie bierze odpowiedziuhmóeL.

Skład fortepianów pianin
iaprzegrauych, sprzedaje i wypożycza najjnggj ł i4y 

za gotówkę i u a raty instrumenta Vr«h
Z Raba, ulica w. Jana L3..I

(DIOBOSyTIM Kazimierza Robackiego
MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 

MIÓD WYTRAWNY .. . BUTELKA 70

MIÓD KURACYJNY . . .BUTELKA 80 c  , 
MIÓD ESSENCYA . . . BUTELKA 1 ZŁR. 
MIÓD KOPO WIEC, BUTELKA 1 ZŁR 20 CT.

założona id r. 1846 
Kr u Bó i D,  ul. SłaiD 
feoiDsfea 2 6  poleca

MIOD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 CT. 
MIOD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA 2 ZŁP„ 
MALINIAKI — WIŚNIA KI — I DERENI AK I

3EDWRB 3EDWRB 3EDWAB 3EDWAB
iDieczoroiry i baloiry grenadina i iroaloiry Panu de Fee i (DusseUna Illarąnisette i alłasoiry
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nkolorowych »Jedwabiow Jlenneber&u< ed 60 ot. do złr.. 1135 za sietrFranco I już oeIoui do domu. Uzory tfaroląii. r fllllg n fl dulHUflUlU. IKIIIICUCLIJ. ilUIIUI.
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C. k. austryackie koleje państwowe.

yc ią g  z  Rozkładu Ja z d y
ważnego od 1 maja 1906 roku.

i
)djazd z  S r a io w a  i z  P odgorza:
0 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
7 raao pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza-Plaszowa 
) rano pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza przyst. 
Oświęcimia przez Podgórze. Plaszów. Skawina; po- 
zeaia; w Spytkowicach do Wadowic. Alwcrnii i Sier- 

Wodaej. w Oświęcimia do Wiednia 1 Wrocławia.
3 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa

rano pociąg pospieszny Nr, 3 z Podgórza-Plaszowa 
odwotoczysk i do Ickaa połączenia: w Tarnowie dc 

stąd do Jasła. Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc I 
pesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
a stąd do Nowego Zagórza. Chyrowa. 

raao pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
raao pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Plaszowa 
wowa: połączenia: W Dębicy do Taraobrzega, Nad- 
zia i przez Rozwadów w kicranka Przeworska; 
rzeworskn do Tarnobrzega, 
rano pociąg mleszaay Nr. 411 z Krakowa 
rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa 
Mlczkl:
rano pociąg osobowy Nr. 6311 z Krakowa 
ocmyrzowa I do Mogiły
przed poi. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 
przed poł. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza-Paszowa 
przed poł. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza przyst. 

traaswersalau przez Podgórze Płaszów, Skawl- 
he; w Kalwaryi do Wadowic 1 Bielska; w Sa- 

Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc I Budapeszt! 

maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 
1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
cy pierwszej i drngiej klasy.
10 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
Podwłoczysk I do Ickaa; połączenia w Tarnowie do 
6ż. stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa. Koszyc 
uMapeszta; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowige 

i . Chyrowa, Stryja a - - • -Lii-ws 4- jłeaad
1 M  poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowi
) po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa 
i oo poł. p o c . osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanka 
Sacky i Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów, Ska- 
ic ; połączenia w Kalwaryi do Wadowic 1 Bielska, 
Oświęcimiu do Wiednia i v  
D po poł. poc. mlesz. Nr. 4Łi a Krakowa 
1 po poł. poc. miesz, Nr. 461 z Podgórza Płaszowa 
Wieliczki:
5 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
Mogiły I Kocmyrzowa
1 po poł. poc. posp. Nr. 5 a Krakowa
Lwowa: połączenia w Tarnowie do Slróż, stąd do 
la 1 do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła atąd 
Nowego Zagórza. Chyrowa. Stryja.

0 Pociąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa.
2 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa. 

Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku.
Zakopanego 1 Rabki knrsuje od 25 czerwca do 15 wrze 
a włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 

sy z Krakowa do Zakopanego i Rabki, 
poł. poc. osob. Nr. 85 z Krakowa 

. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
lay

scz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
ecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowa 

połączenia w Stróżach do Nowego Sącza 
ecz. ,'oc. mlesz. Nr. 463 z Krakowa 
ecz .'p oc , miesz. Nr. 463 z Podgórza-Plaszowa 

leliczkł
wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Plaszowa 
wlecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanka 

Hala transwersalna: przez Podgrze-Płaszów. Skawina, 
he. połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
Orłowa. Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
Gorlic.

5 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
Kocmyrzowa 

wlecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
Ickaa Bukaresztu. Koastancyi a stąd w czwartki i a!l- 
ele okretem do Konstantynopola.

wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
0 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 
Podwoioczysk I Ickaa 
55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
05 w nocy poc. osob Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 
Podwoioczysk I do Ickaa, połączenia: w Bierzanowie 
Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, atąd do Jasła do 

wego Sącza, Orłowa. Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 
Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kieran- 
ka Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a atąd do 

wego Zagórza, Chyrowa I w Przeworska do Tar- 
rzega.

52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.
04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 
09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku.
he. połączenia w Skawinie do Dworów, w Sache) do 
ca I z Wardoria; w Chabówce do Zakopanego, w 

wym Sączn do Orłowa. Koszyc 1 Budapesztu. Z Kra- 
a do Zakopanego kursują wozy wprost przechodzące.

P rzyja zd  do K ra k o w a  i do Podgórza
4.20 rano poc. osob. Nr. 13 do Podgórza-Plaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 13 do Krakowa 
z Podwoioczysk I Ickaa; połączenia w Rzeszowie od Ja­
sła. w Tarnowie od Jasła 1 od Orłowa;
5.45 raao poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystaika
6.53 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z Hall transwersalne) przez Suche. Skawinę, Podgórza. 
Płaszów
6.41 ran. poc. posp. Nr. 3 do Podgorza-Płaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstaacye 
z Konstantynopola (okretem do Konstancyi) codzlei ad 
Bukaresztu.

7.19 raao poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki
7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły

7 45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanka
7.53 raao poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-PIas1 wfl
6.10 rano poc. osob* Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie od W ie­
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Snchei, Wadowi* 
w Kalwaryi od W adowic;
8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa
6.45 raao poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwoioczysk 1 z Ickaa, połączenia w  Tarnowie od Na> 
wego Sącza — Stróż

10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przyslna,
10.35 raao poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaszewt 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od WlednUl * 
Wrocławia, w Podgórzn-Płaszowie od Krakowa i Lwewa
11.22 przed poł. poc. mlesz. Nr. 462 do Podgorza-PIaes
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki:
1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły;
1.17 po poi. poc. osob. Nr. 14 Ho Podgorza-Płaszowa
1.30 po poi. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa: połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dflbin 
od Przeworska przez Rozwadow. od Nadbrzezia. w 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza. Jasła i Streż
1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystanka
I.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Plaszowa. 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 
Zakopanego 1 Rabki kursnje od 25 czerwca do włącznie
15 września.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
za Lwowa;
4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanki
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Płaszewi
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z Hali transwersalne) przez Suche. Skawinę. Pośgtrat- 
Płaszów. połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jatlu 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Sache) oś 
Zwardonia, w KalwaryJ od Bielska, Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwoioczysk I z Stanisławowa połączenia w Praa- 
worskn od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sąeil 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bl» 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wlecz, pociąg osob, Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8 55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanka 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-PIaszowi.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwleclma połączenia w Oświęcimie od Wiednia I 
W rocławia; w Spytkowicach od Sierszy W adu). 
Alwcrnii.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszowl 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwoioczysk 1 z Ickaa połączenia w Przewaiaka n l 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od P 'ta  
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia 1 Taraobrzega 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszyc. Na 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza. Jasła przez Strdds
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dlblas 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Taraawii 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja 
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanka
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowa
II.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sacza przez Suche, Skawinę. Podgórze-Pła 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, Kc 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Kalwazr 
od Bielska I Wadowic.

Spieonife dla loda
Tomaszewskiego z Bydgoszczy 

nfiskowany przez pruską proka- 
orJe, (a wydawca skazany na 
y  miesiące wiezienia) ma do aa- 
cia Zygmunt Tomaszewski, Kra- 
w, ul. św. Krzyża 7. po cmrie 1 
r. (80 fea.)

amiejscowl zechcą przesłać na* 
ytość w znaczkach poczt, bas 

czenia portorjnrr a otrzymałp
wnik; „d-*rrt-tif poczta frankc

IHASŁO
codziennie świeże, smaczne i 
tłuste 4 72 kg. netto za 10 kor. 
wysyła opłatme za zaliczką 

F. JiAGEL, Jasienica. 
Posyłki kolejowe stosunkowo 

taniej. 2559

Za mąż
pragnie wyjść samotna młoda 
panienka, 22 lat, z majątkiem
40.000 Mk. za człowieka z cha­
rakterem, do 35 lat. Tylko 
dla poważnych reflektantów. 
Bliższe wyjaśnienia pod „Har- 
monie“  Berlin, Postamt, Lieh- 
lenbergerstr. (Anonimy wyłą­
czają się. 2347

llaiiaięliszi) Zakład PogrzebODjj
Jana Wolnego

Główny skład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 831. Filj& ul. K o p e r n i k a
Zarząd urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszy­
stkie form aW ści, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Bównież podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowani*.

UW AGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, że 
mają swój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­
den z nich nie ma lachowego uzdolnieni®, a tem samem I trumien 
mn wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako maister stolarski prawo to 
mam j faktycznie trumny wyrabiam.

Tylko w t e d y  p r a w d z iw y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zam-l 
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze.

DOTYCHCZAS NIEZRÓW NANY! 

W . _ M  A  A  G E R A  prawdziwy oczyszczony

TRAN «włątr-bl l i l i i  11 M iętusów
(wfprawie ohronionem opakowaniu) 

żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor.,
Wilhelma Maagera 

w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla d2ieoi polecony i zapisywany we wszy­
stkich tych wypadkach, w ' których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie 

krwi
j Do nabycia prawie we wszystkich apte- 
[kach i składach aptecznych austr.-węgierskiega 
'państwa. 2230 12

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W . Maager w Wiedniu IH ./3., Heumarkt Nr. 3 , 

"  Naśladownictwa będą sądownie ścigane. —

Okruchy Herbaciane
z najlepszych gatunków 2442

 __  pól kilo Koron 3.20 h.

Kawa
grubo-ziarnista surowa aromatyczna

za pół kilo Koron 1.60
poleca handel

1 Rygliclficgo w Krakowie M ały  RyueH £ . 7.
Zamówienia zamiejscowe wysyła odwrotnod czt^.^

Istniejący od lat kilkunastu
Zakład

haftów artystycznych
Maryi Korbel, KraKtfw, ul. Jw. Jana I. J .

WyKonnje wszelkie roboty wchodzące w zaKres haflóM  
Kościelnych, deKoracyJnycb, salonowych, i t . p. itesian- 
rnje z fachową umiejętnością starożytne hafty, gobeliny, 

pasy słncKie dywany persKie.
W wielkim wyborze są na składzi-a
Ornaty, kapy, tuwalnie, stuły, bursy do chorych itd. od najtańszych 
do najdroższych, które daje na dogodne spłaty. Także kościelne materye 
we wszystkich kolorach krzyże, kolumny do ornatów i kap, galony 
złote i jedwabne, złoto do haftu anawet wzory, Ceny bardzo przystę­
pne Bogatsze baldachimy, chorągwie, sztandary kościelne i narodo­

we wykonuje na zamówienia

Najtrwalsze, najnowsze, najlepsze
Siatki Gazowe

przewyższające system Auerowski, dostarcza bardzo tanio

Pierwsza Krajowa fabryka Siatek Gazowych.
Biuro i główna sprzedaż: Julian Tokar, Kraków św. Jana 10 

= = = = =  T e le fo n N o . 5 74 . =
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W y iT tk  ■ czesk ich  lnatro  
mentós* m uzycznych  

tyłko w dobonwym gatunku po naj­
tańszych cenach fabiycznych. Bez­
pośrednio z fabryki nabywać mo 

żna po cena< ’ najtańszych.
Podług moich zobo- 

[ wiązań odnośne w y­
syłki, zamawiający nie 
ryzykuje wcale,ponie' 
waż na żądanie za 
mieniama towary lub 
też zwracam pienią­
dze. Skrzypce dla po­
czątkujących od K, 
4.80, 6 . - ,  7.60, 9.60- 
11—, 12.50. Skrzypce 
koncertowe po 14.— 
16.—, 2 0 .- ,  25—
Skrzypce solowe, silne 

w tonie po K. 50.— 60.—, 8). 
Smyczki skrzypcowe .poK. 0.80, l.- 
1.40, 1.80, 2.—, 2.40 i w yżej. Pikolo 

fl ety, solidnie wykonane po K. 
0.90, 1.70, 2 70 i wyżej. Klarnety 
w  najlepszej jakości poK . 9.— , 11.—, 
12.—, 14.— i wyżej. Wysyłka za 
zaliczką lub za poprzedniem nade­
słaniem należytości przez Dom eks­
portowy towarów muzykalnych H a n n a  
K o n ra d  w Brii-. lir . 9 5 2  (Cze­
chy). Bogato illutrowane polskie 
cenniki z przeszło 1000 rycinami w y­
syła na żądanie bezpłatnie i franko.

2132 10

FUCHSOL
jedynie sKntecznie działa­

jące Preparaty na:
?l#sKwy pchły 
Karakony M .  Mł„ „  
Szwaby ( f ł l  W I » 
Mole -  5zcznry

Prospekty i świadectwa proszg 
żądać darmo i opłatme.
Z Chemicznego Laboratorium

„ F U C H S O L "
Dostawcy cesarakich i arcyksiążę- 
oych dóbr, radców kultury krajowej, 

c. k. władz i t. p.

Reim i Spól.
w, ByiwK Główny i .  11.

______________________ 2566

pia Panów
Przemysłowców!

Sprzedam bardzo tanio fa­
brykę konsumcyjnego, pokup- 
nego artykułu, dającego zna­
czna zyski, ewentualnie przyj­
m ę zaraz spólniką, któryby 
jednak fabrykę musiał prowa­
dzić.
Potrzebna gotówka 10—12COO 
kor. Łuczko, aptek.w Podgórzu.

Na Drzewko! 
jtajwigfczy wybtfr cnkrJw i i. n.

ADAM PIASECKI, K rików
ul. Długa 10, ul. Flo-yańska z, 

Hotel Drezdeński.

Z a 7 K o ro n
5 klgr. pakiet znakomi< 
tej w smaku upalonej i 
zmielonej ,kawy Kongro* 
wysyła opłatnie i za za­
liczką Krajowa Fabryka 
surogatów Kawy w Pod­
górzu.

O dsprzedającym  stosowny rab at.

Broszury agitacyjne na czasie :
1. L u d o w c y ,  ich historya, zasady 

i  dążr.ości.
2. P o l s k i e  C e n t r u m  L u d o w e ,  historja1 

zasady i dążno.ś i.
Obie broszury, obejmujące każda 

po 2 i pół arkusza drukukosztuj ą  
pojedynczo po 25 bab-rzy.

Dla masowego rozszerzania: 
sztuk 18 ( o 9) . . 3 kor. 50 hal.

„ 50 (po 25 j . - 6 koron.
„ 1()0 ipo 50) . . 10 „
-umawiać w Adminis-r„Głosuio.

Narodu11 w Krak w.

3 L

~  wszędzie do nabycia
a gdzie niema, żądać z magazynu

JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie

€ Przy cierpieniach żołądka
występują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak, bole głowy etc. i są nierzadko przyczyną wiel­
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie.

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ze. 
psutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 
mariacelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12

B ra d y ’ego k rop le  żo łąd k ow e  
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
działania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wraz ze spo­
sobem użycia K.—-80. Flaszka podwójna K  1'40.

Przy zaknpnie w aptekach żądać wyraźnie tylko pra­
wdziwych kropli żołądkowych Brady’ego i nie dać się namó­
wić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę na opakowa­
nie w czerwone fałdowana podełko z wizerunkiem g  J & atju r#  
Matki Bośkiei iako marki ochronnej i podpisem

Główny «kład C Brady‘ego apteka Wien I., Flrischmark, 
Nr 1, 377 za pobraniem lub zaliczką Koron 5 sześć małych 
Kor. 4'50 trzy duże flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów.

R a ź n e  ma w yje żd ża  
jącycti do B ra zy lii!

Słoi
portagaislio-po!shi
opracowań? pod rtdolcpą F. B. 
Zdanowshitgo. wyszedł i drolu
OM 2 r n  UW) pgrhgiHIdi w r t i  Hstunt om. F. 0. Hiarertiwi t F-t- Ijptl (Mitom TwIorM i Antom 
lutni I. oru.miuytoUi ■*

Cno igiwpliru:
■ nudami nrnłi 1 kor. = 1 rt. li kop■ riOnoM) smim i kor. — I rt. n kop. i m = ( jka. i mi.- i ma u la

M a s zy n y
d o  HZ} 1 iu

Singera łódkowazł. 25.— 
Pierścieniowa 38.—

1 Central Bobbin 47.50 
Z wszystkiemi przyrządami; 
5 letnia gwaranoya za przy­
słaniem pieniędzy lub zaliczką 
i, Wiener Nahmaschlnen SceTial- 

Ver8andhaus 2493 10

Adolf Heimami
W I E K  X I I .  

M a r g a r e t h e n g i i r t e l  3 3 ,

poszuE(n}ę
2—3 pokoi z przebpokoj-im. łazienką 
wedną i wygódką. Zgłoszenia Poste 

restante E. M. Cl. 14

Maga o litość
staruszka, 86 lat licząc,!, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy so­
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo- 
kożenie jakim kolwiek datkiem. Ła­
skawe datki na ten cel przymuje 

Adm. .Głosu Narodu11. 7 ll

IM*

ttapiennikóB i Kamie- 
n i p M i a  miejskich

pod kierownictwem Magistratu wFotf 
girzu sprzedaje po przystępny ch ce 

nach 206
W A P N O  S K A L IS T E

odznaczone listem uznania na W y­
stawie budowlanej w« Lwowie 1892 
r., oraz wielkim medalem złotym 
na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 1900 roku. Wannn ga­
szone 1 Wapno do uprawy roli R ó­
wnież poleca ze swych skał zwa­
nych „Krzemionkami i „skałą Twar­
dowskiego11 Kamień budowlany, bru­
kowy i Szuter. Zamówienia przyj­
muje Kasa miejska w Podgórzu, Te­
lefon Nr. 161 i Zarząd wapienników 

w Podgórzu. Telefon Nr. 162.

Budzik konkurencyjny
według syste­
mu amerykań­
skiego w każ- 
dem położeniu 
idący, dobrej 
konstrukcyi z 
trzyletnią pi­
semną gwa- 
rancyą za do­
bry i dokładny 
chód. Cena K. 
2 90 przy od­
biorze 3 sztuk 
K. 8.— z tar­

czą wieczór świecącą K. 3.30, 3 
szt. 9.—. Wysyłka za zalicz, przez

jtannsa Konrada
N r. 9 4 9  (Czechy). Bogato illustr. 
polskie cenniki z przeszło 1000 ry­
cinami Zegarów, tow. srebr. i zło­
tych wysyła na żądanie gratis i 
franko. 2128 10

Zdrowie dla wszystkich
ewralgie, Bole głowy, Neura ste- 

■  ’  nie, Hysterye i wszelkie Cho­
roby nerwów ustępują bezzwłooznie 
po spożyoiu pigułek antinewralgicz- 
nych Dra Cronier Skład w Paryżu 
t P. Sckmitt, apteka rue La Boetio 
75 W  Krakowie w aptekach Pp Wi­
szniewskiego, itedyka i J. Macudziń- 
skiego, we Lwowie w aptekach P. 
Wewiórskiego i Ruckera 2155

Bazar krajowy
w  K ra k o w ie

Róg głóumego Rynku i ul. Brackiej I. 2 0 .
poleca w w ie lk im  w y b o ra e  świeżo otrzymane

Kołdry watowane,
Koce na łdźKa, 

pery na Konie,
GwfKl ptaidowe.

NA G W IAZKĘ
P O L E C A  

Hodowla prawdziwych H m yńikich HanarM*

W  5ZMFA-
Kraków ul. Floryańska 38.

K f l D f l R K l
narcyfisKi*

rasy Seiferta zna­
komite śpiewaki, 
z miłym łago­
dnym głęhokim 

głosem, także 
przy świetle śp ie­
wające, po 10,15,
20 koron i wyżej. 
Samiczki po 3 i 5 
koron. Przesyłam 
także pocztą za 
zaliczką z porę­
czeniem wartoś­
ci, oraz nadejścia ( 
zdrowych do miej­
sca przeznaczenia.

Zarząd pasieki skiego
ur Jeziorzanach ad Borszczów 
wvsyła w pięciokilowych blaszan- 
kt ch wszystkr opłatnie prawdziwy 
miód lipcowy w ceDie 6 kor. 50 hal., 
a wyborny miód lipowy w cenie 
7 kor. Wysyła również miody pitne 
o szczególuione na kilku wysta­
wach a to, stołowy, kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe 
jak BoróWczak, Malimak, Dcreniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak, itd. 
w pięciokilowych blaszankach wszy­
stko oplamię w cenach ” d 6 kor. 
40 kal. do kor. 80 lial. Cenniki na 

* życzenie franko. 2326 20
— — —  !■ ii.....

Nie czyta
tylko, lecz spróbować się 
oddawna znanego, lecznic
ulubionego m ydła lilio*

Bergmanna i Sp., DJeczyn .i
przedtem Bergmanna mydł 
liowego (znak 2 górnicy), aż 
się pozbyć piegów i mieć 

białą, a cerę delikatną. 
Po 80 hal. za kawałek maj 

' kładzie - 
W  K R A K O W IE : Apteki J 

mański i Sp., F. GralewsK 
Marcoin, M Proń, W, 
dyk, L. Rosenberg, K. 
szniewski; Droguerye: J. 
nak, J. Klemensiewioz, A 
chucki. A. Reifer, J. W iś’ 
ski i Sp. F. Łopotb i 
Handle Gal.: Anast. Fr 
Ch. F. Leistner, St. P. 
ski i Zimler. B  il. mat. 
Drobner, M. Kreisler, I 
i Spółka, St. Rożnowa 
Araten 

W BOCHNI: Drog. Jan 
chnik, St. Pawłowski.

W N. SĄCZU: Apt. M. G 
cki, R. Jakubowski, J. Ji 
Droguerye: T. Kwiecińs 
Z icker.

W  PODGORZU: Drog. L. 
ski, L. Sonnenschein, . 
Lazar Friedenberg.

W  RZESZOW IE: Apt. A. 
p.ński, St. Klisiewicz, «. 
łodziejowski.

W  W IŚNICZU: Apt. J.
kowski

W  ZAKOPANEM: Drop- 
E. de Closruanna.

tfcpetiyeBtfc (snbjcHt
miłej powierzchowności, z J . 
handlową, umiejącą po nie 
mówić, przyjmie magazyn 
rosyjskiej i samowarów Ag. 
ski w Krakowie, Sukienni 
Zgłoszonia tylao listowne.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. — W  drukarni „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego


